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W 25 rocznicę DRW * Dziś z wizytą oficjalną przybywa do Polski premier rządu Afganistanu N. A. Etemadi * Demo· 

•

o .c:> o kratyczna Republika Wietnamu obchodzi jutro 25-lecie swego istnienia * W Ammanie doszło do 
nowej wymiany strzałów między komandosami a armią jordańską * Wskutek wyjazdu z Nowego 
Jorku ambasadora Izraela, rozmowy G. Jarringa zostały przerwane i nie wiadomo kiedy zostaną 
wznowione * Jutro rozpoczyna się rok szkolny. 7,5 mln dzieci i 400 tys. osób dorosłych podejmie 

naukę * Ambasada Indonezji w Hadze zajęta została przez grupę uzbrojonych mężczyzn * Prokuratura PRL wystąpiła do 
władz duńskich o ekstradycję porywaczy samolotów PLL „Lot" * Kanclerz NRF W. Brandt uda się w najbliższym czasie do 
Berlina zachodniego. 

Wywiad premmra 
Pham Van nonea 

I wrze§nia Dem<>kr.a.tyCIZdla Re 
publika Wietnamu <>bchodzi swo
je 25-lecie. Przed ćwierć Wie
kiem, dzięki rewolucji sierpnio
wej, długa walka antykolonial
na narodu wietnamskiego uwień 
ozona została proklamowaniem 
Demokratycznej Republiki Wiet
namu - plerwmego w Azji po
łudniowo-wsch-Odniej państwa 
robotników i chłopów. 
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A Cena 50 gr 
Agencja TASS <>publikowała 

w poniedziałek wywiad, jakie
go premier DRW - Phanl Van 
D<>ng ud71ielil k<>respondent<>wl 
tej agencji w Han<>L 

2078 bohatersk;ch dni 

Agencja VNA donosi. że 
!Z okaz.J·i 25 rocznky DRW Stały 
Komitet Zgromadzen.ia Narodo
wego Demokratycznej Republiki 
Wiet'llamu ogłosił częścdową 
amnestdę. Amnestia obejmuje 
osoby, które w czasie pozba
Wienia ich wolności wykazały 
s:lę d<>brym zachowaniem. 

r Rok XXVI 

Łódź, włorek 1 września · 1970 roku 

Nr 207 (6879) Na wszystkich frontach 

Ambasador ChRL 
złożył listy 
uwi erzyf e Jnia ją ce 

DZIENN-IK 
l:ODZKI 

Do broni! Nie 

po raz pierwszy 

naród polski t>O 

djął osamotnia 

ną walkę o wo! 

ność. Ale ta mia 

Przewodniczący Rady Pań-
stwa, marszałek Polski Ma
rian Spychalski przyjął 31 bm. 
na lł'Udiencji w Belwederze 
ambasadora na{!zwyczajnego i 
pełnomocnego Chińsk>iej Repu-
bMki Ludowej w Pois<re Jao J • d k 
Kuanga, który złożył listy u- U fro pl erwszv zwone 
'Włerz~teiniające. „„„ ... „„ ........................ „ ............ „..,..,..,..,..,..,..,.., 

. Wizyta Breżniewa 
w Aszchabad.zię 

Algenc}a TASS '!)Odaje, te 
w dni111 31 sieri;m1a sekretarz 
generalny KC KPZR, Le<:ln\d 
Breżniew. przy>byl z Abma Aty 
do stolicy 'I'Lllt''.lmnenii, Aszcha
badu. 

7,5 mln dzieci i - młodzieży 
400 tys. dorosłych 

W Alma Acie L. Breżniew 
uczestnd czył w uroczystościach 
z okazji 50 roc'.lln.icy wtiworzerni.a 
Repubł:idd Kazachs!Gej i pow
stanJa K<>murustyCZ11ej Parti.l 
K&zachstanu. 

przystępuie do nauki 
250 nowych ~l_a~ówek i zakłatlów oświa\1\~vcn 

Polska 
domaga się ekstradycji 
porywaczy samolotów 

l~I 
Skończyły się wakacje, l'O'Zpoezyna się nowy rok szkol

ny. Z pierwszym dzwonkiem, w dniu 2 września zasiądzie 
w ławkach szkolnych 7,5 mln. dzieci i młodzieży, roz
pocmie naukę blisko 400 tys. dorosłych, którzy pracując 
pogłębfać będą swą wiedzę i kwalifikacje. W . nowyĆh 
fartuszka·ch przekroczy próg nkolny 548 tys. uczniów klas 
pieJ'WlSzych, którzy nnpoczoą swe pier"'5ze l!l>kcje w życiu. 

W czerwcu I sierpni·u br. u
prowadzono do DanH dwa &a
mol<>ty PLL „Lo-t". 

Sprawcy tych uprowadzeń, 
w pierwszym przypadku Zbig
niew Iwa.nicki, a w drugim -
Krzysztof Kryński, działający 
w zme>wie z i.nnymd. osoba.mi, 
dopuścili się w ostatnoch la
tach szeregu przestępstw kry
minalnych. 

Prokurator generalny wystą
pił do władz duńskich z wnio 
skami o wydan.ie terrorystów 
ipolskim organom ścigania i wy 
m!aru sprawiedliwości. 

:M sierpnia br. prokura•tor Pro 
kul'atury Generalnej, Franci
szek Rafalowski udał się do 
Kopenhagi w celu popierania 
wniosków o ekstradycję. I 

S 21CZególnie uroczysty cha 
rakter będzde miał pocza 
rek roku w 250 nowych 
budynkach i placóWkach 

~.aitow<>-wych-O<Wawczych od
danych do dyspo.zycji przed 
1 września. Po raz pierwszy 
ro.zpocznie nauke młodzież w 1711 
nowych pięknych szkołach pod
stawowych oraz kilkunastu szko 
lach za·w<>dowych i li<:e.ach ogól 
no-kształcących. 

Nowy rok zapowiada się :za
równo dła nauczycieli jak I dla 
uczniów bardzo pracowJoie. Cze 
ka dch wiele nowych zadań, 
wymaga.jących wytężonej pracy 
od pierwszego- dnia. W każdej 
prawie galęzi naszego szkolni
ctwa pojaiw:ia się wi~le elemen
tów nowych, slu-żących pogłę
bianiu pracy ideowo-wychowaw 
czej z mk>dzieżą, wiele zmian 

~~,~~ 

+ Bezterminowa zwłoka · w rozmowach 
Jarringa + Kryzys rządowy w lzrael1u 

+ Gwałtowne starcia mit:dzy armią 
jordańską i komandosami 

Skomplikowana sytuacja 
na Bliskim Wschodzie 

Agencja UPI donosi z Nowego Jarring"a S>Prowad~ się do za-
Jorku, że odroczenie p<>Wrotu sadnicze.i sprawy. a mianowicie 
izraelskiego ambasadora Te- w jakim stopniu Waszyngton 
koaha do siedziby Narodów skłoni Izrael do pod .ięcia roz-
Zjednoczonych przekreśla na- mów. Inne źródła twierdzą, źe 
dzieje mediatora ONZ Gunnara (Dalszy ciąg na str. 2) 
Jarringa na przyspieszenie 1----------------
bliskowschodnich rozmów po.ko 
jowych. 

Wielu dY'Plomatów akredyto
wanych w siedzi•bie ONZ uwa
ża., ie saansa dla r~ów 

U Thant 
Etiopii w 

Sekretarz ge-neraloy ONZ, 

w programach nauczania oraz 
szereg nowo6ci organ!zacyjnych. 

W fazę krt;;t11ych przeobrażeń 
Wkracza nasze szkolnictwo na 
wsi. W zwią2lku z postępującym 
niżem demogra.ficznym - zmniej 
szan!em sie liczby uczniów 
w szkołach podstawowych, 0 nastę 
pują ist<>tne zmiany w rozmiesz 
czeni.u i organizacji szkól wiej
skich. W miejsce szkół małych, 
tworzone są dla uczniów klas 
sta·rszych szkoły zb!<>rcze 
wdększę. silniejsze, lepiej przy
gotowane do pracy dydaktycz
no-wychowawczej. W nadcho
dzącym roku szkolnym przyby
wa nam 206 szkól o 4 nauczy
cielach. Wiece-j dzieci wiejskich 
uczęszczać będzie do szkół 
o 5 i 6 mmczycielach. 

W l!ceach ogólnokształcących 
będ'Zliemy mieli w tym roku 
pel.ny komplet klas od I do JV_ 
Po raz pierwsozy wypełnią 
uczniowie klasy IV nowego zre 
formowanego liceum ogólno
kształcącego. Będzie i.eh 75 tys. 
Ogółem w liceach ogólne>ksztal
cących kształcić sle będzie 
423 tys. mlodziciy, przyszłych 
kandydatów na studia wyższe. 

W klasach I liceów rozpoczy
na we wrześniu naukę 120 tys. 
uczniów . . W wielu szkołach 
uczniowie ci mają w tym roku 
możność już od początku szko
ły średniej pogłębiania swej 
wiedzy ! uzdoln,ień w zakresie 
przedmio·tów ścisłych. Utworzo
no bowiem 380 odd'liałów ma
tematyczno-fizycznych w kla
sach I liceów ogólnokształcą
cych, w których uczyć się bę
dzie młodzież wykazująca S'lcze 
gólne zainteresowanie tymi 
orzedmiotami. 

Najtrudniejszy będ.zie jednak 
rozpoczynający się rok szkolny 
dla uczniów klas IV l!ceów 
ogólnok.szta.lcących. Czeka !eh 
nowa fe>rma za.jęć w grupach 
faku>ltaitywnych - przedmioto
wych, co ma zbliżyć młodzie<!: 
do formy pracy na studiach 
wyż~ych, jak też służyć lep
szemu przy·gotowaniu do surow 
szych wymagań na egzaminie 
maturalnym. Dla tych, którzy 
nie wybiera1ą się na uczelnie, 
prowadzone będzie przysposobie 
nie zawodowe. Nie.iednokro·tnie 
wspÓłdziałać będ.ą w tej dziec 
dzinie licea ze szkołami za•wo
dowymi. 

Na szlrolnictwtie zalWOdowym 
spoczywają szczególnie odpo
w iedzialne zada·n·ia - przygoto
wania kwalif>kowa.nych kadr 

Dziś do Polski 
przybywa z wizytą 
premier Afganistanu 
N. A. Etemadi 

Na zaproszenie prezesa R&dy 
Ministrów J6zefa Cyrankiewicza 
przybywa d7liś do Pol&ki z ofi
cjalną wizytą premier rządu 
Królestwa Afganis.tanu Noor 
Ahmad Etemadi. 

Wizyta p0d.kreśla tywe i przy
jazne stosunki jakie łączą Pol
skę Ludową z Afganistanem -
krajem rozwijającym się, który 
w swej połityce zagranicznej 
kieruje się zasadami niezaanga
żowaniat neutralności, pokojo ... 
wego współistnienia państw nie
zależnie od różnic ustr~io y.eh 
Do za'cieśnlenia stosunkó poi ·· 
ska-argan•b."ict: przycz-;• 1 y się 
wzajemne wizyty szefów :rzą
dów PRL i Ah:anis tanu. W 
1957 r. bawił w Polsce ówC?:es
ny premie„ Afganistanu 
Daud, a w 1960 r. rewizytę w 
Afganistanie złożył t>remier J. 
Cyrankiewicz. 

Nasz goś~. - Noor Ahmad 
Etemadi - liczy w chwili obec 
nej 49 la,t, Z wykształcenia jest 
humanistą. Od 1946 r. działa w 
służbie dyplomatycznej swego 
kraju. W 1965 r. objął urząd 
ministra spraw zagranicznych, a 
w następnym mianowany .,ostał 
wicepremierem. 

W listopadzie 1967 r. król po
wierzył mu misję utworzenia 
rządu. Po ubiegłorocznych wYbo 
ra.:h do parlamentu N. A. Ete 
madi ponownie stanął na czele 
rzadu Afganistanu. 

N. A. Etemadi jest również 
ministrem sDraw za~ranicznych 
Królestwa Afganistanu. Funkcję 
tę pelni już od lat pięciu. 

la być najkrwaw 

sza. Na ulicach 

stolicy tJOjawili . 

się pierwsi u

chodrey. Ich dro 

ga nie wiodła 

przez Zaleszczy-

jd ••• 

„Zniszczenie Polski stoi 
na pierwszym planie. Zam 
knąć serca przed litością. Po 
stępować brutalnie. PrawQ 
jest po stro e silniejszego. 
Działać z n większym okru 
cieństwę 

S słowa Hitlera, wy
wiedziane na tajnej kon 

ferencji dnia 22 sierpnia 1939 
roku. l września tegoż roku 
najazdem na Po!skę armia 
hitlerowska przystąpiła do 
realizacji owych wytycznych 
z jak największą skrupulat 
nością. Był to początek Il 
wojny światowej. 

30 kwietnia 1945 roku jed
nostka W<>jska Polskiego 
1 Warszawska Dywizja Pie
choty im. Tadeusza Kościusz. 
ki, rozpoczęła szturm stolicy 
faszystowskich Niemiec, Berii 
na, nacierając w kierunku par 
ku Tiergarten. 
Między tymi dwoma wyda 

rzeniami historycznymi - na 
jazdem hitlerowskim na Pol
skę w 1939 roku i udziałem 
żołnierzy polskich w szturmie 
Berlina w roku 1945 - był 
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Strzelanina w centrum Hagi 
Okupacja ambasady Indonezji 

Wczoraj rano trzy mikro.busy 
wiozące komandosów organiza
cji bojowej, która walczy 
o nlepodległooć wy&p Seram 
i Buru (po fraaicusku 
„Amboine") w archipela.gu ind<> 
ne.zyjskim. podjecha.ly do siedzi 
by ambasady Ind<>nezji w Ha-
doze. · 

Komandooi uzbro.lenii w pisto
lety !lla&Zynowe zabili. stojące.go 
na warcie policjan,ta holender
skiego I wtargnęli do wnętrza 
budynku. Nie zastali tam amba 
sadora, generaba Natad1nigr ata. 
Wzięli więc jego rodzi.ne oraz 
drugiego policjanta holenderskie 
go jako zakladn•Lków i zaba•ry
kadowali się w pomieszczeniach 
parterowych. 
Rząd holenderski oświallczyl, 

ii w zwią'.Dku z wizytą prezy
denta Su,harto podejmie środki 
ootroż-ności ta·k1e same, jakie 
towarzyszyły wizycie prezyden
ta NRF. Gusta>Wa Heinemanna. 
Według władz holenderskich 

ambasador Indonezji z.dolał opu 

ścić SW<>ją rezydencję I ukrył 
się w miejscowowści, której na
z>Wa jest zachowywana w ta
jemnicy. 

Grupa młodych Indonezyjczy
ków, która okupowała ambasa
dę Indonezji w Hadze, trzyma
jąc jako zalctad•ni ków rodzinę 
a·mbasadora i kilku pracownil
ków, POddala się. 

38 młodych lud?!!, u1bran:rch 
w mundury spadochronia.rzy, 
opuściło budynek amba5ady. 
Broń zlo<!:yli na ręce pasto~a 
Matiary, a nast@nie nile• sta
wiając żadnego oporu wsiedli 
do samochodów policyjnych, 
które przeWiiozly ich do central 
nego więzienia w Hadze. Jak 
stwierdzają agencje informacyj
ne, zakładnicy - rodzi•na amba 
sadora i kilku pracownl'ków 
amba.sady tra.lctowa.ni byld 
do.brze. 

Wkrótce po zakończeniu ca
łego incydentu odbyła się kon
ferencja pra·sowa. na której 
wystą.pil premier de J<mig. 

Uprowadzony 
samolot algierski 
wylądował w Jugosławii 

U Thant oJ>Uścił w poniedzi.ałe·k 
Belgrad, gdzie przebywał z ofi
cjalną wizytą. udaiac się do 
Addis Abeby. W stoliey Etiopii 
U Thant weźmie ud>:iał w otwar 
cłu konferencji na szczyc.ie 
krajów należących do organiza
cji jedności afrykańskiej. 

Nowy prezydent 

Ghany 

dla naszej gospodarki. Szkoły 1-------------------------------
te kształcić będą w rozpoczyna-

Sa.molot !13Sażerski All('ier-
srkich Linii Lotniezych :zawróco
ny z trasy przez trzech uzbrojo
nych mężczyzn wylądował w po 
niedzi,alek w południe w Du
b rowniku (Jugosławia). Pory
wacze początkowo za-żądali od 
p\lota a'by skierował samolot 
d<> AIJł>ani·i , Jednakże władze 
albańskie nie udzieliły zezwo
lenia na lądowanie samolotu 
w 'l\i•ranie. W d'l'odze samolot 
dwukrotnie lądO'W'S.I d'la u.zou-1 
pełnienia paliwa, w Cagliari 
(na Sardynii) i w Brindi&i (we 
Włoszech). W Cagliari 11 osób 
spoś:ód pasażerów :reszto z po
klad<u samol~. 

W Ghanie odbyły silę wybo
ry prezydenckie. Kolegium e
lektorskie składające się z 
członków Zgromadzenia Naro
dowego ! z 24 wodzów ple
miennych w tajnym glosowa
niu wybrało prezydentem Gha 
ny Edwarda Akufo-Addo. Ta k 
więc w !<,raju zakończony " zo
stał proces przej ścia do rzą
dów cywilnych, który rozpo
~ął sii; przed rokiem. 

jącym się re>ku szkolnym ok. 
1,5 · miliona młodzieży i ok. 
350 tys. pracujących . Wzrasta 
m. In. liczba szkolonych tech
ników na pod-budowie szkól za
sad•ndczych. NoW<>ŚCią w rozp<J
czynającym się roku szkolnym 
są pierwsze, eksperymentalne 
średnie szkoły zawodowe, które 
kształcić będą wysoko kwalifi
kowanych robotników z cen
zusem ma,turalnym, O ta.ka 
kadrę robotników coraz usilniej 
dopomina się nQIWoczesny prze ... 
my~l. Przed szkolnktwem zawo 
dowym staje trudne i odpo
w ied zialne za<lande sprostania 
iYm wysok,Jm wymagan~om. 

Awantury na wyspie Wight 
W poniedtz,iatek w godrz.inach 

pora,nnych na bryty.lskiej wys
pie Wi ght zakończył sie naj
większy festiwal angielski 
„Pop-music". Na WY<>Pę przybyło 
około 600 tys. hippiesów. któ
rzy spowodowali, że 3-<in.Jowe 
występy muzyc2lne przekształci
ły się w nocy z niedzieli na po 
niedziałek w g,igantyczny chaos 
i orgię zn•szczenia. Oblicza się 
wstepnie . że sz.kody wyrządzone 
przęz: hl,ppiesów wynoszą o·kolo · 

3t ty>s. turntów smerlingów, 
a deficY't w kasach organ.izaro
rów sięgnął 92 tys. funtów. 

W czasie wystepów poldcja 
aresztowała 119 hipp!esów za 
kradz.ież i zażywanie narkoty
ków. Na pobliskich terenach 
długowłosi całkoW'icie 7lniszczy
li świait·ła jarzeniowe i rozbili 
bud•kii telefonJczne. Ograbiono 
d·oszczętnie ·wiele ki<>sków żyw
ności0<wych, 

okres ponad pięcioletniej oku
pacji kraju i krwawych zma
gań narodu polskiego z zagra
żającym całej ludzkości faszyz 
mem. Polska, która ręką Hit 
lera miała zostać starta z ma 
py świata, istniała i walczyła 
na wszystkich frontach Il woj 
ny światowej. Polacy, wierni 
przysiędze żołnierskiej i sio 
wom hymnt1 narodoweg0 udo. 
wodnili czynem, że Polska nie 
zginęła „póki my żyjemy". 

GDY DZIENNIE GINĘŁO 
3 TYS • . LUDZl . 

W okupowanym kraju od 
pażdziernika 1939 roku do 
chwili wyzwolenja działał, Po 
tęźniejący z każdym rokiem, 

(Dalszy ciąg str. 3) 

W hołdzie 
bohaterom września 
w P!'Zedldizi.eń tra.gi,c:mej .rocz

ni<:y wrześniowej - spoleczeń
stv.•o polskie, ja•k oo ro.ku, od
dało hoM paanięel boih.aterów i 
<>fi·air u wojny świ.att>awej. Mi.iaJ
S<:a pamięci narod>O"Wej, groby 
żobnlersk.ie i partyzame:Icte, mo
giły pomord•<>Wainych i pomni
ki btraterstwa bro.ni pokryły te
g.o dJn.ia wieńce i w~zrunki kwi.a 
tów. Woj.siko i harce!'Ze zaciąg
nęli przy nlclJ. warty h0<noro
we. KOIIIlJba<flalnei II woj<ny świa
towej. uczestnicy kamipanli 
wrześńlio<w>ej przyipoon>nlell pa
miętne dmi sprrecl :lot 1<11>t n ·a spot 
kainlach z 1oonością i młodzie
żą. W god2llmach Wieczornych w 
wl.elu mit!li.s<Xl'Wośc!ach od,by!y 
się uroczyste cap.stirzy.k! waz 
aipele po!egłyoh, 

Willy Brondl 
jedzie 
do Berlina 
zachodniego 

P<> ubiegłotygodniowej (25-29 
bm.) wizycie prezydenta NRF, 
Gustava Heinemanna w Berli
nie zachodn·im, zapowiedziany 
został przyjaZd do tego miasta 
kanc.Jerza NRF. Willy BTand~a. 
Ma on przY'bYĆ w nied'Ziielę 
6 września br., ateby dokonać 
otwarcia 6 zwycza.jne:go Kon
gresu Zwłązku Zawodowego 
S'!)O'Ż~ów, z udzi.ałem 200 de
legMów reprezentujących 250 
tys. rzeS"Zę członków te..J zachod
nioberldńskiej organizacji. 

Przyjazd Willy Brarulta 
6 września do Berlina zachod
ni.ego zbiegnie się z obchodzo
ną t>u w tym dniu rewizjoni
styczną !m'Pfezą tiz.w. „Dniem 
ojczywny". Z tej okazji rewi
zjonistyczne organizacje prze
siedleńcze za,powledzdały Wielką 
demonstrac:tę w Berlinie zachod 
nim przeciW'ko polityce Brandta. 
a zwłaszcza jego stosunkowi do 
granicy ną Od·l'Ze i Nys.ie i. do 
~RD. 



Requiem dla ideologii odwetu? 
P 

nez wiele lat dz:ień 1 
września obchodzony był 

w Niemczech zachod
nich poci znakiem orga 
nizowanych w całym 

temat opartej na status quo 
normalizacji stosunków z Pol
s•ką (ilei to lat temu wysunął 
taką propozycję Władysław Go 
mułka), i z innymi krajami so 
cjallstycznymi. 

Jme.j Republice Federaanl!\f, od- w .~ S~j Tr~cr' i 
wracała się od odwetowych kontynuu,ją starą lim~. skaza
kampan!i i haseł. ną przecież przez fu·&ty na fia 

Tym baroziej również, tt co sko. 
raz powszechniej zdawano so- W.ciąż jeszcze posiadają one 
bie sprawę Iż nie ma takiej zarówno pewną bazę społeczną 
siły, która pozwol!iła.by nll wy w skra·}nie rea.k,cyjnych i neo 

Skomplikowana sytuacja 
na Bliskim Wschodzie 

kraju imprez odweto-
wych pod na~wą „dziień oj
czyzny" i pod hasłem powro
tu na. „zagrabione" przez Pol 
skę w 1945 roku ziemie na 
wschód od Odry i Nysy. 
Był to podwójny symbol: 

właśnie w dniu, w którym hi 
tlerowiska machina wojenna ru 
nęła na Polskę, aby prze.: 
sześć prawie lat dławić nasz 
naród i przekształcić go w na 
ród męczeński pogrobowcy 
hitlet:y2lm u, którzy n.ie chcie U 
pogo;uzić się z kc>nsekwencja
mi z.'asłużonej klęski w maju 
1945 •'Pku demonstrowali swój 
protest wobec powojennych re 
aliów "' Europie. 

Czyni.\i to z właściwą sobie 
WT'ZBSkli~ością i agresywnoś
cią, oskcvżając Polaków o z:bro 
dnie i k\ierując się przy tym 
gcebbel.so\'fską zasadą, Iż kłam 
stwo po~rzane Wlielokrotnie 
staje się prawdą. Wydawało 
im się, by\!: może, że drama
tyczne nawoływa•nia o „prawo 
przl!łlledleńct~ do powrotu na 
lono ojc.:yzrtJ" zatrze w pa
mięci opinii światowej, a tak 
że i części l!ńemieckiej opina 
publicznej Pt""1ięć o prawdzi
wym obliczu ostatniej wojny, 
o obozach l"°ncentracyjnych, 
o zbrodniach ;t\ldobójstwa, któ 
rych ofiarą paj:lly miliony po! 
skich obywate.~, o zniszcze
niu i grabieży dwóch trzecich 
polslciego majątku narodowego 
i bestialskim ZJ1\{>wnaniu z zie 
mią Wa·r~awy ff wielu innych 
miast. 

A 
le rewiLjoJirist~-zne ob
chody 1-wr:ześniowe mia 
ły inne jeszcze symbo
li=ne znaemenlie: podbu-
dowały one całą pewo 
jenną po.lit;itkę rządu 

Jednak ruch odwetowy w 
Niemczech zachodnich nie o
stał się zmianom, zachodzącym 
w tamtejszej opin.i; publicznej 
z biegiem lat. Niejednokrotnie 
słyszało się glosy oskarżające 
jego przywódców o uwicie so 
bie wygodnych gniazd w prze 
różnych ziomkostwach - Slą
ska, Gdańska czy Pomorza 1 
o podtrzymywanie we włas
nym jedynie interesie wśród 
szeregowych członków tych or
ganizacji, finansowanych ob
ficie przez rząd, złudzeń na 
temat motliwości powrotu na 
pols·kie Ziemie Zacho<:lnie. 

Z 
łudienia te również wy 
kruszały się z czasem. 
Tym bardziej, że ci spo 
śród przesiedlonych, któ 
rzy pamię>tali jes2!CZe tam 
te ziemie - to do:isiaj 

ludzie starsi a nawet bardzo 
starzy, a młodzież, urodzona w 
większości i zasymilowana pod 
każdym wzgl(ldem w Niemiec-

(DokońCIZe<Ilde ze str. 1) 

siedlenie milionów Polaków faszystoW&kich k.r.ęgach l.udno- rozmowy sa. obecnie mało praw 
(których p<>lowa urod%liła się ści NRF, a także po.parcie kie dopodobne u do m<>mentu przy 
na tych właśnie ziemiach) - z rowni.ctwa partii chrześcijań- byeia do Nowego Jorku mini-
ich własnej ojczyzny, nawet sko-demokratycznej, dla której strów 91>raw zagranicznych 
drogą wojny. Minęły bez.po- nadal są źródłem głównego o- Izraela, ZRA i Jorda.n;; w po-
wrotnie czasy gdy udawały się parcia. Chociaż tu czy tam łowie wneśnia. Ws"Poonina się 
niemieckim młli.itarystom po- rząd próbuje ogranico:yć ich też o planowanej poorózy 
chody na wschód. Próba ~mia nie<>kielzna.ną działalność (pod Goldy Meir do Waszynl'(tonu, 
ny status quo silą w naszych wpływem nacisków rządowych która może przynieść wyjaśnie-
czasach mu&ialaby skończyć się przeniesiono datę tegoroczneęo nie stanowiska izraelskiego. 
dla rew.izjonistów zachodnJo- „dnia ojczymny" z pie.rwszego Po nied<EieLnym P06ied'ł:enitt 
niemieckich taką klęską, Ja- na szóstego września), chociaż rządu lzrael5'kiego w jego ło-
kiej nie widziała óo tej por7 nawet w samej c;ou odzywa- nie zarysował się kryzys uwa-
bi&toria. ją się głosy kryty<>Zne pod a- ża!ll.y za jeden z najp0ważniej-

o ile jed·na'k kola poll- dresem d'Liała,lnooc.i ziomkostw, szych w histori'i tefl'o państwa. 
tyczne, które doszły do to przecież ich imiprezy odby- Na czele zwole11J1ików „sztyw-
władzy pod koniec ub1e wają się nadal, zam-uwając at- ne.i liniJi". stana,ł mini5ter obro-
g!ego roku, umiały wy- mo«ferę niewybrednymi ataka- ny gen. Daja.n, który uważa. że 
ciągnąć wnioslci z tych mi na zawarty w Moskwie u- Stany Zjednoczone „nie moga 
realiów, czego dowod:i:i kład NRF - ZSRR, a także albo tez nie chca w chwili 

Układ Moskiew&ki, a także roz na całą :POiitykę wschodnią obecnej" pe>przeć oskarżeń i,,;ra 
mowy z i.nnymi k •rajaml socja Brandta, :omieNającą do ro'Zla elskich przeciwko Egiptowi i że 
listyc:onym!i, w pierws.:yro rzę- dowania na?ięcia między NRF w takie.i sytuacji .,Izrael p0wi-
dzie z Po!Ską, o tyle przyw6d a wschodem Europy. nien podjąć odp0wiednie kroki" 
cy odwetowego, nacjonalistycz przeci•wlro krajom arabskim. 
nego skrzydła obwarowali s!ę ZOFIA ARTYMOWSttA Dajan sprzeciwiał sie już przed 

~~'-~~~~~ 

ZBRODNIA MA NA IMl:,Ę AB EHRA 
Szef i ieeo cele 

Po bezwarunkowej kapitulacji lit Ree 
Izy (maj 1945 r.) cała plejada „nistory
ków" w NRF i Austrii, różni autor.oy 
„wspomnień" i „pamiętników"„ podjęli 
zorganizowaną i gigantyczną akcję: po• 
stanowili oczyścić hitlerowski wywiad 
wojskowy - Abwehrę - z żarzutu zbro
dni, który ło zarzut został postawiony 
Abwehrze w czasie trwania procesu no• 
rymberskiego i który wielokrotnie był i 
jest powtarzany w przeróżnych dokumen
tach, publikacjach książkowych i w pu
blicystyce zarówno na WschOdzie jak i na 
Zachodzie. 

przez trybunał norymberski zostały nzna
ue za zbrodnicze. 
Wśród ludzi zaangażowanych czynnie w 

życie polityczne NRF, Jest bardzo waelu 
takich, którzy w latach minionej .wojny 
działał\ w różnych formacjach Abwehl'y i 
którzy nieśli zniszczenie i śmierć narodom 
Europy, Azji, Afryki. Najczęściej bywa 
tak, ie udało im się uniknąć odpowiedział 
ności za udział w zbrodniach, ponieważ 
przyznawali się . do przynależności do 
Wehrmachtu, 'a sądy alianckie kierowały 
się po wojnie zasadą traktowania regular 
nej armii, jako instytucji nie obc.iążonej 
zbrodniarzami. 

Archttekt zbrodni 

„Canaris n ·ie był tym zimnym okrutnym 
militarystą i mistrzem szpiegostwa, jakim 
go chętnie się przedstawia, ale człowie
kiem o dobrym sercu, ludzkim, uczciwym, 
z Wil\lkim poczuciem osobistej odpowiedzial 
ności przed Bogiem i ludźmi'„), 

„Lłtośc1wi" bandyci 
To warte jest zastanowienia: wszyscy 

wielcy dygnitarze III Rzeszy, odpowiedział 
ni bezpośrednio lub pośrednio za śmierć 
milionów, da;iesja,tków milionów Judzi, za 
cierpienia, kalectwa, poniżenia ludzkie, 
byli niezwykle wrażliwi na niedolę... zwie 
rzą.t, nie byli w stanie zabić muchy, ko
chali kanarki, h11dowali róże, koty, psy, 
grali smętne niemieckie pieśni na klawi
kordzie, miękką, delikatną dłonią gładzili 
główki napotykanych dzieci. 

Canaris czytamy u Abshagena 
„.„przejechanie psa na ulicy uważał za 
ciężką zbrodnię". Warto przytoczyć za tym 
autorem pewną opowiastkę. Przebywając 
w Wenecji na zaproszenie towarzysza bro 
ni, szefa włoskiej Servizio Jnformazione 
Militare, P. Ame, w czasie kolacji zażądał 

tygodniem wy-znaczeniu przed· 
stawiciela Ja;raela na konsulta• 
cje z .Jarriłlgiem. Wprawdzie 
poniósł wówc'Las porażkę - ale 
zdaniem AFP - jego pozycja 
uległa w ostatnich dniaeh 
wzmocnieniu I obecnie popie
ra.Ją go minister policji Szlomo 
Hille!, minóster bez teki, od'l>O
wied'lliaJny za okupowane zie
mie arabski~j S:i:imon Peres, 
oraz minister pracy .l<>Sef Almo 
gj. Wedlu11: inf1>rmacji amery
kańskiego tygodnika „Time" 
Dajan utrzymuje bliskie kon· 
takty z przywódcą skrajnej 
op<>Zycji nraełskiej Beginem, 
który wraz z 6 ministrami blo
ku "GabQI" usta.pił z rządu na 
znak protestu przeciwko przy
jęciu przez l'ł:rael ameTykiań· 
skiej inicjatywy pokojowej. 

W wyWiadzie udzielonym 
rozgłośni telewizyjnej „Colum
bia Broadcasting System" pTe
zydent Nixon oświadczył m. in., 
i.ż woli nie wypowiadać sie na 
temat sytu.acji na BHsk.i-m 
Wsehoelizie. 

W niedzielę póznym wieczo
rem doszło w Ammanie do ko
lejnego czwartego już w ubie
głym tygodniu starcia m.ied'ł:y 
partyzantami palestyńskimi a 
armia. jordańska,. Według nie
pełnych jeszcze danych, ponad 
20 osób zostało zabitych bądź 
odni-06ło cie-ż,kie rany. Pr7.ez 
wiele Jl"od'Zin przerwana była 
ła,czność Amma111.u ze światem. 
zamknięto sklepy. szkoły i wie 
kszość urzedów. Mimo, że w po 
niedzia.Jek w goo.,;inach popo
łudniowYch zoapanowal spokój, 
to jednak wYC•mwa sie wyraźne 
napiecie i lada cl\.wila może 
dojś~ doo W211Dowienia strzela
niny. 

Zdanie'ln obserwa.tOT6'W za~ 
rów•no król Husajn, jak. te-Z 
większość przywódców palestyń 
skich dąza do p:rz.ezwyciezenia 
o beC1l ego kryz,ysu i ja.k najszyb 
szego położenia kresu bratobój
czej walce. Rząd jordański 
i przywódcy ko.mandosów ze
brali się w J>()lliedziałek oddziel 
nie, by przooyskuto·wać J>OWtita
łą sytuację. PrzyJ>US7JCU się. że 
w najbliższyeb J!'od2inaeh doj
d"tie do spotka„ ia "Przedstawi
cieli obn stron. W niektórych 
dzielnicach kra,:ia już wspólne 
patr<1le palestyńsko-jordańskie. 
których zadaniem jest utrzyma 
n·ie porzadiku. 

Niemiec zacbodmeh, tej części 
iloraju, w której - przy wy
datnej wówczas ~ocy Sta
nów Zjed,noczonych - niewie 
le ue:i:yniono by zeiiwać z tra 
dycjami III Rzeny. Odwetowe 
111astroje potrzebne lbyły skraj 
nie prawicowym rzą'Pom ehrze 
ścijańskiej ~dkrac;,łi dla u
t,.,,,ymywania napi~i~ które z 
il<olei uspraw·iedliwial wysu
wanie wobec zacho nich so
juszMków NRF kolej\nych żą
dań zniesienia ogranbeń na
ł~ych na ?Jbrojenial ni1'!miec 
kie w Poetzdamie. N$troje ta 
ki<i utwderd.zaly równied: kolej 
ne nądy chadeckie W' niep-rze 
jed.na11ym !ltanowisku zarówno 
wobec szerszych, podejmowa
nych w międzynarodowej ska 
li inicjatyw uniel"ZB\lących do 
łldprt:żenia w Europie. jak i 
Wdbec Wsze"lkich ~ti1 na 

Parawanem i tarcza, tych „historyków", 
są zmyślone przez nich samych i przez in· 
nych specjalistów od łgarstwa, mity o rze 
kornych przeciwieństwach między Abweh
rą a SD - elitarną i zbrodniczą organi
zacją wywiadu i terroru w łonie SS. Fał
szerze historii współczesnej . twierdzą w 
swoich wypowiedziach i publikacjach, że 
Abwehra nic wspólnego nie miała ze zbro 
dniczymi praktykami, że działała metoda
mi uznanymi przez cywilizowany świat, że 
przeciwna była zbrOdniczym metodom sto 
sowanym przez SS, SD, gestapo. Są i ta
cy w NRF, którzy łączą Abwehrę z oso
bam.i uczestnicza,cym.i w nieudanym zama 
chu na Hitlera w tzw. Wilczej ;Jamie pod 
Kętrzynem. 

Dzieje Abwehry nierozerwalnie związane 
są s nazwiskiem Wilhelma Canarisa. Mimo 
iż Abwehra powstała już w roku 1921, je• 
dnakże dopiero od 1935 roku, od chwili 
objęcia jej przez admirała Canarisa, datu
je się jej burzliwy rozwój. On ją zreorga 
nizował i rozbudował, on ją przystosował 
do zadań wojny agresywnej, włączył do 
systemu sił zbrojnych hitleryzmu, prze
poił duchem brutalności, nieposzanowania 
norm moralnych i prawnych, a wreszcie 
duchem zbrodniczości. On kształtował obli 
cze tej organizacji, tak, :ie stała się pod· 
porą reżimu hitlerowskiego, wykonawC>:y• 
nią "adań, które jej przypadły w plano• 
wanym podboju świata. 

Canaris pilnego połączenia telefonicznego f 9•••••••••••••••• 
z placówką Abwehry w Monachium. Gdy 
uzyskał to połączenie, zaciekawieni wspól 
biesiadnicy ze zdumieniem usłysze"li, źe 
mówi tylko o psach. W'Lięli to za szyfr te
go szczwa·nego Niemca, który wido!;znie 
chce ukryć przed nimi jakieś ważne in
formacje. Mylili się - ~ Canaris rzeczywiś
cie roZinawial o psach, swoich psach, któ 
re 'LOStawił w domu w lekkiej niedyspozy
cji. Sprawy służbowe załatwił w ci21gtt 
krótkich minut. Był to rok 1943, rok naj
większego nasilenia zmagań wojennych i 
wojennych ofiar, których współwinowajcą 
był właśnie ów łagodny, rozkochany w 
swych psach admirał, o przedwcześnie po
siwiałych włosach i łagodnych oczach. 

' Smler6 
wciąż zbiera żniwo 

Szczególnym Instrumentem w tej akcji 
oczyszC>:ania Abwehry z zarzutn zbrodni 
jest sam jej szef - admirał Wilhelm Ca· 
naris. Autorzy różnych publikacji przed• 
stawiają Canarisa jako uosobienie uczci· 
wości, wzór szlachetnego rycerza, którv 
nie znalazł 7:rozumienia u tępych rezunów 
z SD i RSHA. Dla ?>Otwierdzenia tych 
swoich racji przytaczaj" śmierć męczeń
sk21 admirała Canarisa. którego na polece• 
nie Himmlera stracono w przededniu kię• 
ski. 

Tak jak mitem jest „bezpartyjność" ClJ:Y 
wręcz antyhitll'ryzm Abwebr..y, jej nieska· 
zitelna żołpierskęść, wzór cnót wojsko
wych, mitem szeroko lansowanym na uży
tek odradzającego się w NRF militaryz
mu, tak mitem jest równieł Wilhelm Ca· 
narls łako ryceN bez ska'ł:y, wzór oficera 
t dowódcy, mądrel!"o stratega i przewidujące 
go polityka. biegłego w wojennym rze
nUośle, kryształowego człowieka, a przy 
tym permanentnel'(o O'IJOzycjonisty, które
go przeciwsta.wiaftie sie Hitlerowi, ba, spi· 
skowanie, doprowadziło do tragicznego li• 
nału. 

JACEK WILCZUR 
d. c. n. 

•) Karl Hei-ni A·bsha~! „Canail'tls. Pa
trfot und Weltbuerger", „Union \lerlag", 

W dniu 29 sierpnia br. zgi
nęła śmiercią tragiczną w 
Gdyni w wieku lat 24 

S. ł P. 

MAGDALENA ANNA 
MARCINIAK 

absolwentka Wydz. Włókien
niczego Politechniki Łódzkiej 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
2. IX. o gOdz. 16 z kaplicy 
cmentarza rzym.-kat przy ul. 
Ogrodowej w Lodzi, o czym 
z głębokim bólem zawiada
miają 

oraz 
RODZICE, BRAT 
POZOSTAŁA RODZINA 

s.merć nadal SZB"leje na dro 
gach całej Polskli. W sobotę i. 
w niedzielę na terenie całego 
l<ratu zanotowano Ff/ poważ
nych wypadków d'I'Ogowych, w 
kt6r~h śmierć poniosło 25 o
sół>, w tym 2 rrieletnich, zaś 39 
osób w tym • nieletnich od
niosło ciężkie i lżejsze obraże 
nia ciała. 

Cała ta dt:iałalność historyków zachodnio 
niemieckich i autorów ..,wspomnień" i 
„pamiętników" ma za zadanie osiągnięcie 
Jednego j!'eneralnel!'o celu: jest nim wybie 
lenJe Abwehry, odi'LoH>wanie tej formacji 
od instytucji i formacji III Rzeszy, które 

Pisze w książce o nim, znacza,co zatytu• 
łowanej „Patriota i Obywatel świata" Karl 
Heinz Abshagen: 

stuttgarit 1957, str. 3Zl ••-------------
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Szto"khołmskie niespodzianki 
J!fajwięksą·:rewela,cją na Olimpijskim Stadionie w Sz.łlokhol 

mi.e byli lekk-0atłeci NRD, którzy potrafili wyprzedzić w 
klasyfikacji drużynowej takie drużyny jak ZSRR i NRF 
20dobywają.c Puchar Europy. Nieoczekiwane było zajęcie 
prsez za.wOdnik(>w Francji dopiero piątego miejsca, a pr'Lez 
Polskę - 4. 

Do szeregu niespodzianek zaliczyć trzeba zdobycie prze'.!: 
lekk&a.tlietów Wioch zaledwie - 47 pkt~ co „zapewniło" im 
zajęcie dopiero 06tatniego - 7 miejsca, za Szwecją, która 
również miała znaczlllie większe ambicje,7.własuza, że wal 
czyla na własnym boisku. 

Oblicza.no ogólnie, że Polska znajd7lie się na 5 miejscu -
tymczasem nasz zespół 'l)Otrafił wyprzedzie jednego z fawo 
rytów m.istrz06tw - Francję. Różnica pkt. w czołówce jest 
wyraźna. W po~.rzednich meczach pucharowych różnica mię 
dzy pierwszym zespołem, a dTugim wynosiła zaledwie je
den pkit., a w Sztokholmie NRD "Pokonała ZSRR ai 9,5 pun 
ktaini, 

z poJ.slrlj,ch lekkoałlet6w pierWS11e miejsca zajęli: Now~ 
Werner, Nik~iuk, sztafeta 4x400 m. Byliśmy bliscy zwycię
stwa w S<mafecie 4"100 m, ale niestety ta.talnie pobiegł Ro 
manowskd i przegraHśmy z NRD minimalna, różnicą 8.1 
sek. 
Należy ponadto pochwalić Marandę, Kupczyka i Szordy

kowskiego. k:tóry naw.iasem mówiąc, powinien był, przy 
n.ieco lepszej taktYee 1l'?zed meta - WYWa.Jczyć pierwsze 
miejsce. 
są w naa.zej clnlzynie poważne luki. Przede wszystk>im 

Die mamy pełnowartościowych długodystansowców. Ml~zko 
i Podolak - NM:zej skomprom.ltowali się Mleczko uzyskał czas 
blisko o minutę gorszy od rekordu Polski! Podobna historia jest 
z PodolaJciem. Fatalnie pobiegł Serafim w biegu na 400 m 
pl'Zez płotki. Jedy:ny·m jego usprawiedt;.wieniem jest, że nie
szczęśliwie 9ię potknął i upadł. Dobrze się stal-O, ze ukoń
et:ył tę konkurencję. 

Teraz eriekać będziemy n-.. meldunki " warszawy. W 
czwartek na tartanowym stadionie „Sk.ry" odbędą się wieJ 
kie zawody mlędzynarodawe z ud:oialem s}awnych lekkoatle 
tów z USA 1 wielu i'llDyCb mistrzów 1 rek0'1'dzistów świa.ta 
i Ewopy. (n) 

. Z. Czechowski 
· startuje w t-=czycy 

WczOd"aj t~letonował do Ło
dzi trener kolarzy kadry na
rodowej H. La,sak, który t:a

• . pew:ni!ł udcział w VIII Wyścigu 
„Szlakiem walk nad Bzurą", o 
puchar redakcji „Ziemi Lęczy• 

clcle1" następujących 6 dosko
nałych z:awod.r>i.ków: Czechow
skiego, Kaczmarka, Wożniaka, 
Szozdy (wygrał tegoroczny wy 
ścig po ziemi łódzkiej), Kluja 
i Barcika. Ponadto startować 
będą wszyscy najlepsi kolarze 
z klW>ów łódzkkh. 
Wyśoig odbędo:ie sit: w nad

chodzącą niedzielę, ze stat"tem 
i me.ta w Łęczycy. 

Z DZI~NIK ŁODZKI nr 2&7 (6870) 

Na otwarcie sezonu szkolnego 

J. Ulatowski - zasłużony przyjaciel młodzieży 
Nauczyciel naibardzaej 

usportowionej szkoły w Polsce 
w dniu zakończenia Igrzysk 

Szko•lnych w so:czecinie poda
no do wiadomości, te w wy
niku podsumowania punktów 

Szkoła Podstawowa nr 173 
w Łed2li uznana została za 
:najbardziej usportowioną w 
Polsce. 
Wiadomość tt: przyjęliśmy z 

ołbr'ł:ymim zadowoleniem. Dziś 
w dniu rozpoczęcia roku szkol 

Jutro mecz 
Polska - Dania 
Jut;ro na Stadlionie Dziesię

ciolecia w WarszawJe rozegra· 
ny o;ostanie 11 z rzędu między 
państwowy mecz pi!Jkarski Pol
ska - Dan.ie. 

Pierwsze spotkamie odbyłeo 
się w 1934 r. w Kopenhadze 
Przegraliśmy 2:4. Na pierwsze 
zwycięstwo trzeba było czekae 
do 1937 r. Wówczas to w Wa·r 
szawie nasza jedenastka potra 
iii a wygrać 3 :1. 

Po wojnie w 1958 r. przegra 
liśmy sromotnie w Kopenhadze 
0:8, jak również dalsze 4 sp<>t 
kania, ale już w nie tak kom 
promitującym stosunku bramek 
- 1:2, O:I, 2:3 I w Livorno 
l :3. 

Drugie l'JWyclęstwo odnosimy 
w 1961 r. w Chorzowie. Wynik 
Polska - Dania br2lmi 5:0 na 
naszą korzyść. Do zera wygra
liśmy w tym sezonie w Ko
penhadze. wy.n!ik bl"7Jllli1łł 2:0. 

Jak będzie tym ra.zem w 
środę w Warszawie, trudno jest 
przewido:leć, ale chyba odnie-
6iemy jeszcze jedno zwycięstwo. 

nego romnawiamy z prof. Jó
zefem Ulatowskim, który wy
chowuje młodzież od 45 lat. 

- Jestem B'bsolw~ntem CIWF 
(obecnie AWF) w Warszawie. 
Sam uprawiałem czynnie sport. 
Skakałem w dal pO'?lad 6 m. 
Bylem członkiem reprezentacji 
g·im.nastycznej Polski. która 
występowala za granicą. Wy
chowałem ok. 15 tys, młodzieży. 
Mo.imi wychowankami, w pew
nych o.k~esach pracy pedago
gicznej, byld: M. Kwaśniewska, 
J. Głażewska. st. Kostrzewski, 
M. Zakrzewska, E. Piątkowski 
l w,ielu innych wyśmienitych 
za.wodników. Gra!e.m razem z 
(d'Ziś nie żyjącym j-uź) olimpij 
czykiem Antonim Gałeck.im w 
trzeciej drużynie piłkarskiej 
LKS. Pr.zez dłuższy czas nale
żałem do LKS i bylem klerow 
niklem sekcji lekkoatletycznej. 

Praca z młodzieżą cho ei aż 
jest trudna i CZt:Sto niewdzię
czna - daje mi dużo satysfak
cji. 

Tu Uniwersjada 
Po brąrrowei serii medali zdo

bytych w 'l'urynle przez na
s.zych a:k·ademilków sta.rtujących 
w Uni•wersj-ad!zie, na<l&zedq dzień 
,.srebrny", Oto fl-o.reciści zajęli 
ct.rugie m d.ejsce w tu1rnie j'U dru
ŻY10()1WY'ffi we florecie i tym sa
ffi'YJ!ll z<fobyJJi srebrny me<:lal. Zło 
ty medal. wywalczyli floreciści 
ZSRR. 

W mee'ł:ach k<l5lZY1<ów.k>i meż
czyz:n, Polacy walcząc o m •i ei
sce od 9 do 16, wyigraJ.l z Wr?r 
grami 7tS :68. 

W Szkole nr 173 im. Dywizji 
Kościuszkowskiej mam doskona 
le warunki pracy, stworzone 
przede wszystkim przez dyrek
cję i komitet rodzicielski 

Mam tu doskonale warunki 
do uprawia11ia sportu. Mio
dzież jest wyjątkowo uzdolnin 
na . Nasz SKS liczy ponad 100 
członków. Olbrzymim udogod
nieniem jest korzystanie z miei 
scowego basenu pływackiego 
znajdującego się przy nr LO. 
Trenerami pływaków są pp. 
Kotulski i Ogiejko. Pływacy 
przysporzyli nal):l sporo punk
tów w S7,czecinie i m. In. dla
tego zaję.liśmy pi.e.rws'l:e txMej
sce. 

Bardoo dol:>rze w Szkole nr 
1'73 rozwijają się gry sporto
we, z ,najdujemy się w czołów 
ce łódzkich drużyn. 

- Zajęcie pierwszego miejsca 
w Szczecinie bardzp zobow1a
zuje cały aktyw działaczy spor 
towych w tej szkole, a przede 
wszystk·im samą młod'llież. 

- Następne igrzyska szkolne 
odbędą się za dwa lata, nai
prawdopodobniej w Łodzi. Mu 
szę - mówi prof. J, Ulatow
ski ~ zwrócić specjalną uwa
gę na roczniki najmłodsze, tak 
żeby dobrze wyszkolić reprezen 
tację szkoły w wielu dyscypli
nach sportu. Chcemy do naszej 
bogatej kolekcji pucharów tlo
dać jeszcze kilka, a najcenniej 
szy jest za zajęde pierwszego 
miejsca w klasyfikacji ogóln<'> -
polskiej, przy•mawany najbar
dziej usportowionej szkole. 

Trzeba pracować nie tylko 
zawodowo, ale i społecznie 
Tylko w ówczas można osiąga(' 
wyniki gdy się zna 1 kocha 
ml Odzież. (nl 

* SPORT * SPORT 

W telegraficznym 
skrócie 
.l Prasa szwedzka po zawo 

dach lekkoatletycznych o Pu
char Europy najwięcej pisze o 
swoich zawodnikach (tak jak 
by oni byli największymi bo
haterami zawo<iów). Czwarte 
miejsce Polski pot·raktowano 
jako zasłużone i odpowiadilją
ce układowi sił. 

. ~ Powrócili do kraju z tur 
meJu hok1'!jowego z Mińska na 
si reprezentanci. W najbliższy 
piątek w Warszawie rozegra
ny zostanie turniej międzyna
rodowy z udziałem drużyn: 
CSRS, Finlandii i Szwecji. W 
kilka dni później nasza repre 
zentacja wyjedzie do CSRS. 
Przed rozpoczęciem spotkań U 
gowych, wszystkie te zespoły 
I I II ligi rozegrają spotkania 
towarzyskie. W pierwszej lidze 
t.ódź reprezentowa•na będzie 
przez ŁKS, a w drugiej prrnz 
Borutę 1 zgierskiego ·włóknia
rza. 

A. w. Baszanowski, który w 
sobotę miał wypadek samocho 
dowy, wczoraj wznowił trenin 
gi i niewątpliwie pojedzie na 
mistrzostwa świata do Colum
bus. 

A. Ma.ratończyk J. Mwanika 
(Uganda) w . cza sie biegu o mi 
strz·ostwo Wschodniej Afryki 
zmarł wskutek doznanych o
brażeń w wyniku potrącenie 
go przez samochód. 

A. W . meczu ligowym piłka 
cze Feyenoord (Rotterdam) wy 
grali 4:0 z zespołem AZ-67. 

Zebranie s-:dzfów 
piłkarskich 
Wydział Sędziowski LOZPN 

zawiadamia, że 7 września u 
godz. 18 w lokalu Klubu „Ko
m!ne.k" w Łodzi, przy ul. Kl
lmskiego 95 odbęd2lie się ze
bra nie sędziów piłki nożnej. 
Obeeność wszystkich S"'lziów 

obowłą2ikowa. 



w poszukiwaniu marnowanych złotówek 

Zawijasy zakładowego 
lransporlu 

Na wszystkich frontach 
ARMIA TO NmMAŁA. 

GDYBY DROGĄ PRZYMIA
REK, BO TRUDNO TU O 
DOKŁADNĄ STATYSTYKĘ, 

OBLICZYC ILU LUDZI W 
GOSPODARCE ZAJMUJE SIĘ 
TRANSPORTEM WEWNĄTRZ 
ZAKŁADOWYM, .TO NAWET 
BĘDĄC BARDZO SKROM
NYM, DOJDZIE SIĘ DO 
WIELKOSCI ZASTANAWIA. 
JĄCEJ. 

W n.iektórych zakładach 40 
proc. załogi pracuje w 
tra.nsporcie. Ale przyjmij 

my. te jest to już górna, wy
jątkowa granica; że w całym 
kluczowym przemyśle przypa
da średnio na tę grupę, po
wiedzmy, 15 proc. Jednak i 
tak by s ię okazało, że jest to 
armia liczniejsza, od wszyst
kich zatrudnionych w PKP I 
PKS. Z pewnością mamy wię
cej niezawodowych niż zawo
dowych „kolejarzy". 

CO WOZIMY 

Z danych uzyskanych w Mi. 
nisterstwie Przemysłu Cięż

kiego wynika, że w przemy
słach opierających produkcję 

na wyrobach hutniczych, a 
włęc w przemyśle maszyno
wym i ciężkim, zużywa się 

rocznie 5 mln ton wyrobów 
walcowanych. Tę masę stali, 
w najgroźniejszych postaciach, 
trzeba najpierw w butach 
porozwozić po stalowniach i 
walcowniach, po wydziałach 

rur l prętów, by po pośred

nictwie kolejowo-samochodo 
wYCh zawodowych przewoźni· 
ków znów dziesiątki razy 
przemieścić do stanowiska n>
boczego w zakładach ·wytwa
rzających obrabiarki, kon
strukcje, samochody, pralki, 
lodówki, silniki ltp. 

5 mln ton urasta w ten spo 
sób do dziesiątków milionów 
tono-kilometrów przemieszcza
nych po zakładowych podwór 
kach. Jeśli zaś dodamy miedź 
i drewno, tworzywo I papier, 
szło i ceramikę, to tony i ki
lometry osiągną setki milio
nów. 

Droga od wielkiego pieca 
do taśmy montażowej na Zera 
niu jesi długa wcale nie dla
tego, że np. z Huty im. Leni
na do Warszawy jest 300 km. 
Tak samo nie dlatego, że ze 
Sląska do Stoczni Gdańskiej 
jest 500 km. Surowiec czy pół 
produkt ki!ometram.i wędruje 
w zakładach po balach l wy
działach nim się uszlachetni 
i przemieni w ostateczny wy
rób przemysłowy. 

JAK WOZIMY 

Czy to tłumaczy istnienie 
ogromnej armii ludzi zatrud-

nionych w transporcie w 
przedsiębiorstwach produkcyj_ 
nych? Przy obecnej technice 
i organizacji transportu we
wnątrzzakładowego w dużej 

mierze tak. 
Choć 'Ciągle mówi się o me 

chaniz.acji transportu we
wnątrzprzemysłowego, o auto. 
matyzacji za- i wyładow-· 

czych prac w fabryce, o kon
tenerach i pojemnikach, o no 
woczesnych systemach dopły

wu materiałów, surowców i 
podzespołów do taśm monta
towych i stanowisk obrób
czych, to jednak prawie po
łowa czynności transporto
wych w naszych fabrykach 
odbywa się metodami nie z 
tego wieku. Po prostu na ple 
cach, piechotą, ręcznie. 

To kosztuje, l to podwójnie. 
Raz, że takie systemy absor
bują tysiące ludzi i godzin, a 
dwa, że przy takich meto
dach nietrudno o marnotraw
stwo. o uszkodzenia, o znisz
czenie surowca, nie mówiąc 

już o wyrobach gotowych. 
Ileż to telewizorów straciło 

walory na skutek transportu? 
Ileż lodówek wzbogaciło się o 
rysy a zubożało o klamki. 

Koszty dzisiejszego, nienowo 
czesnego (poza wyjątkami) 

transportu w zakładach są 

ogromne i niewspółmierne do 
efektów. 

CO DALEJ'? 
Przede wszystkim trzeba 

wreszcie zerwać z quasieko
nomicznym rozumowaniem w 
rodzaju: jeśli „x" robotników 
zatrudnionych w transporcie 
wewnątrzzakładowym kosztu. 
je przedsiębiorstwo taniej niż 

zainstalowanie komputera lub 
transportera, to po co inwe
stować w mechanizację. Jest 
to bardzo krótkowzroczna po-

!ityka, która opłaci się jedy. 
nie pozornie. W skali danego 
rejonu i w skali przemysłu 

oznacza marnowanie siły robo 
czej, czasu, złotówek I wresz
cie tworzenie sprzyjających 

warunków do obniżania jakoś 
ci produkcji. 

Ale nie tylko o to chodzi. 
Nadszedł czas, że trzeba tak
że już w skali całego prze
mysłu i transportu opraco
wać schematy - systemy efek 
tywnej 0 rganizacji obiegu ma
teriałów między zakładami I 
w samym zakładzie. 

$wiat stawia na kontenery. 
Nie uciekniemy od tej spra
wy nie tylko w transporcie 
przez duże T - to znaczy w 
kolejnictwie, transporcie sa
mochodowym i w żegludze. W 
równym stopniu dotyczy to 
transportu wewnątrz przedsię 

biorstw. 
Dotychczasowe schematy or

ganizacyjne i układ systemu 
transportu w zakładach są 

najczęściej wypadkową więk

szej lub mniejszej improwi
zacji przypadkowych specjali
stów. Tymczasem w wielkich 
zagranicznych firmach korzy
sta się z dorobku całej od
dzielnej gałęzi wiedzy techni
c:mej, z naukowej organizacji 
pracy, a specjalne instytucje 
zajmują się rozplanowaniem 
ciągów transportowych sto
sownie do właściwości przed
siębiorstwa, jego produkcji i 
powiązań kooperacyjnych. 

Obecnie w zakładach szuka 
się rezerw i możliwości obni
żenia kosztów produkcji. W 
tej batalii nie można nie 
uwzględniać unowocześnienia l 
usprawnienia transportu w za 
kładach. Jest to program na 
wiele lat naprzód, ale już dziś 

konieczny. 
ANDRZEJ RETMANEK 

Jesienne Targi Lipskie 

W Lipsku trwają Targi Jesienne. Ich organizatorzy spodzie
wają się około 360 tysięcy zwiedzajacych z 80 krajów. Sa• 
mych wystawców jest 6.500 z 55 krajów. Eksponaty zaprezen
towane zostały na łącznej powierzchni 250 tys. metrów kw. 
Na zdjęciu: główne biuro targowe (z lewej) i ratusz z "VI 

wieku na rynku Lipska. CAF 

(Dokońozende ze str. 1) 

masowy ruch oporu, który li
czył ok. 700 tys. zorganizowa
nych partyzantów I należał 
obok partyzantki radzieckiej 
jugosłowiańskiej do najbar
dziej aktywnych w okupowa 
nych krajach Europy. 

W wyniku akcji partyzan• 
ckicb miesięczne straty Wehr• 
machtu i policji niemieckiej sy 
stematycznie rosły: z jedne.i -
dwóch kompanij w 1942 roku 
do trzech batalionów w 1944 
roku. Dowództwo niemieckie na 
ziemiach polskich zmuszone by 
ło utrzymywać znaczne siły woj 
skowe. Nie lici.ac około 150 ty
sięcy pclicJantów. wiosna 1942 
roku na terytorium Polski sta
cjonowało 25 dywizji przelicze
niowych, zaś jesienią 1944 roku 
już 56 dywizji o ogólnym sta
nie bojowym ponad 1,2 milio
na Judzi. W stolicy Polski, War 
szawle, m.fały również miejsce 
dwa wydarzenia, n.ie posiadają 
ce precedell&U w II wojnie iwia 
towej. W kwietniu 1943 roku wy 
buchło powstanie w Getcie War 
szawsklm. które było najwięk
szym zrywem bojowym żydów 
w Europie. W sierpniu i wrześ
niu 194ł roku toczyły się walki 
w powstaniu warszawskim, któ 
re z kolei było najdłużej trwa 
jącym - bo 13 dni powstaniem 
"brojnym w mieście. 

Polska walczyła bez przer
wy 2078 dni - najdłużej ze 
wszystkich krajów antyhitle. 
rowskiej koalicji. Srednio każ 
dego dnia ginęło z rąk hitle 
rowców na ziemi polskiej 3 
tys. ludzi - łącznie zginęło po 
nad 6 mln. Im większy był 

nacisk wroga tym silniejsza 
była walka. 

ZA WOLNOSO 
WASZĄ I NASZĄ 

Uchodząc w 1939 r. z podbl 
tego kraju żołnierze polscy nie 
rezygnowali z dalszej walki. 
We Francji tworzyła się ar
mia polska. Jeden z jej od
działów (Sa111odzielna Brygada 
Strzelców Podhalańskich) w 
kwietniu i maju 1940 roku 
wziął udział w walkach o 
Narvik w Norwegii. W czer
wcu tegoż roku w obronie 
Francji s bronią w ręku po 
nad 40 tysięcy żołnierzy pol
skich, którzy wspólnie z od
działami francuskimi wykony 
wali część ogólnego zadania 
bojowego, wykazując duży 

kunszt I zapał. Polskie jedno 
stki walczyły pod Altwiller, 
Lening, Dieuze, Lagarde, Bac 
carat, Raon l'Etape, nad rzeką 
Saoną, pod Maiche, Damprl
chards. Trevillers, S. Hippoly 
te. Montbart, nad Sommą, Ail 
lete i · Aisne. Walczyli rów
nież polscy lotnicy. 

Klęska Franr.jj była zarazem 
drugą porażkę Polaków. .Jedno 
stki polskie. kt.óre zdołały ewa
kuować się do Anglii utworzyły 
tam 1 Korpus Polski, pol•kie l<>t 
nictwo i marynarke wojenną. 
Oddziały polskie broniły zoo 
kilometrowego odcinka wschod
niego wybrzeża morskiego An• 

słońce tak stlne. że w liocu I sleroniu W !Jipc-u I !lenml·u kwl0tnde w Picun- <. 
tylko momentami można orzebywać w dzie wspaniały kwiat: biała. o oszałamia- ~ 
pego pełnych promieniach. Za to kąpać jącym zapachu I p!eknej formie - lilia ' 

Łvk egzotyki kaukaskiej 
się można bez ograniczeń , gdyż woda Jest - pancratium. Jest ie! pełno na platiy ~ 

P 
icunda - urocza miejscowość wy- bardzo ciepła. tuż pad lasem. Każdy z panów mógł da: ~< 
poczynkowa kaukaskiej Riwiery, Na plaży różnojęzyczny gwar. Rosyjski mie swego se rca bez wYdatku wręczyc 

Dopiero trzeci rok liczy sobie tu- słyszy się rzadko, raczej grm,iński. Nal- taką cudna lilie. <. 
tejsze wczasowisko. które wyro- częście j niemiecki. francuski. czeski I an- Organizatorzy kurortu wspaniale rozwla >~ 
sio nad Morzem Czarnym na prze gielski. niekiedy włoski. Polacy nie oa- zali komunikacje w ośrodku. Tuta1 nie ><. 
strzeni lrilku kilometrów - obok leża jesz.cze do na11icznie1szych g rup. Ale wolno wJeżdż<lć autem. aby nie za-nie- )>~'~,

1
<. 

miejscowości liczącej sobie 3 tys, lat. jed- nasze dziewczęta - na pewno do nai- czyszczać oowietrza. Jeźd.zi sie natomiast 
nej z najstarszych w Związku Radziec- be.zplatnie kolejka. której wa~oniki po-
k1rn. Już w końcu Il w.n.e. starożytni kryte tylko dachem I PC>Siadaiace wyE!od 
greccy historycy wymieniają tę miejsco- ne siedzenia . kursuJa stale wzclłu<ź 3-kllo-

wość. naizywając ją miastem Pitiusa W iei Ł od z,. a n ·1 e metrowej trasy. tuż obok S060owego re- l 
kiego. O przeszlo·ści z X-XI wieku mó- zerwatu. 
wią mury starej l;wiatynl. zbudowanej z Dla turystów z Łodzi. którzy zoalefll c:, 
masywnych szarych płyt kamiennych I sie tu po raz pierwszy. łyk egzotyki kau- <$ 
cegły . Tu mieści s.1.e muzeum. a w nim kaskieJ ma szczeli!ólny smak. Dostarcza ' 
wiele starożytnych znalezisk - ceramika. I jej nie tylko nohyt w u roczym wcz;aso- ł~<.$ 
m<>nety, naczynia rzemieślnic'Ze I marmu w per e wisku. gdzie wypoczynek jest prawdzi- ' 
rowe detale . które niegdyś upiększały tu- wym relaksem. ale również wycieczki do 
te.1sze pałace I światynie. '' odległej 0 35 km . Jeżaoei u oodnń•a E!ór. 

> .Teden z naJn<>wocześnieJszych kurortów abchaskiego kurortu 0 bu1nej zieleni - ~)$~<. 
' uroczej Abchazji (która iest autonomiczna Ab h • • '' Gagry oraz do 0 59 km odległego Jeziora , 
~ Re.publiką Gruzji). zwany „perłą Abcha- c a ZJ I Rica. polOŻ()l1ego 925 m n.p.m. I przypa-
) zjl" . posiada 3 tys. miejsc, w siedmi.u 14- mi.oającego nieco nasze Morskie Oko. <. 
~ koodygnacy joych hotelaoh-wiezowcach, Nieza.pomnlana test wyc ieczka do stolicy S~ 
> zbu<l1>wa0nych z betonu l szkła. Abcoh.azll _ Suchumi oraz do 0 a.jwieksze- ~~ 

I
' Lod'Zianie zainstalowani zostali w wy- go wczasowiska ZSRR - Soczi. ciagna- >~ 

godnych pokoj ach domu „Iweria" (stara eego się na przestrzeni ponao 108 km wY >S~ 
część Gru'Zji). sta<! na plaże tylko parę przystojniejszych I przyc!aga jących spcj- bczeża. ~ 
kroków. Obok mieści sie wspaniały rezer- rzenla męskie.i polowy wc-zasowiczów. w Picundzle na słoneczna ool'(ode moi- $~ 

') 
wat z sosen reliktowych. Kilkaset olbrzy Trzy razy dzienn ie wszyscy wypoczywa na liczyć bez ohawY. Utrzymuie sie ona >~ 
mich drzew z których oajwieksze docho- jący spotykaja ~ie na oosiłkach. Tyle ile przecie-tnie 200 dni ·w r1>ku. De.•zcz. z wy- ><. 

~ dza do 50 metrów wYsokoścl. a liczą so- miejsc w hotelach. tyle miejsc przy stoli- jątki·em Gagry. na.Je ży do rzadkości. S~ 
'> ble ok. 500 lat. to egzemplarze nie mają- kach w wygodnych stołówkach. mieszczą- W paźd'Z lerolku gdy tylko skończy sle '< 
~ ce sobie równych w Eu r opie. Ogromny cych sle w oddzielny ch pawilonach. Wie tegoroczny .-ezon letn i. rozpocznie sie dal S~ 
, t<> kontrast z niemowlecym wiekiem ku- czo rem, oo zachodzie słońca. obowiązkowy sza rozbudowa ośrodka. Powstao0ie tu Jesz- >~ 
~ rortu. Wspaniały aromat sosen najlepiej element programu - spacer promenada I c;:e kombinat rozrywkowy. który oomieś- ><. 
'> wciąga sie w płuca z tarasu oa .Jwyższego na molo lub seans w letnim k inie pano- cl restaurac.le na 800 miejsc c zynną p rzez s~ 
~ hotelu „Majak". skąd też ogladać można ramlcznym. Cod'Zieonie do tańca przygry- całą dobę i oodzielną sale tańca. U'zadzo >~ 
'> cudowny widok calei picundzkiej pano- wa or kiestra. a w kaidym hotelu klubie ne będą botska sportowe I olace gier , a St 
'> ramy - morze z białymi g r zywami fal można ogląd!'ć telewizję. Gdy szła - już na plaży p cyszn.lce. Za ośrodkiem pow- $~ 
~ <>raz Jasną plażę z kolorowymi pacasola- po raiz trzeci w ZSRR ciesząca się stanie motel I camping. Można tu na- )~ 
~ ml I wielką Ilością drewnLanych leżaków. olbr zymim powodzeniem nasza „stawka praWdę dobrze wypocząć. Można tu też ><. 
) Bez nich opalanie byłoby n iemożliwe, większa niż ż}'('ie", telewiziory były oblę- wiele się nauczyć . „ $~ 
'>c ~yż plaża Jest niestety. kamienista. a żone. WACŁAWA KASPRZAK ;~ 
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cm. a polskie dywizjony l<>tni 
cze w.zięły natychmiastowy u-
dział w składzie RAF 
w walkach powietrznych. 
Tylko od lipca do paź
dziernika 1940 roku zadali oni 
niemieckiej Luftwaffe straty, 
sięgające tZ proc. ogólnej licz 
by strat (214 samolotów zestrze
Jonycb, 35 zestrzelonych prawdo 
podobnie i 36 uszkodzonych). W 
sumie na froncie zachodnim 
lotnicy polscy zestrzelili na pew 
no 973 sam!>loty niemieckie, 
prawdopodobnie 191, uszkodzili 
265, zestrzelili 190 bezpilotowych 
pocisków typu V-1; wykonali 
81.485 lotów bojowych. L<>tnic
two bombowe zrzuciło na teren 
nieprzyjaciela 14 tysięcy ton 
bomb, lotnictwo obrony wybrze 
ża zatopiło dwa i uszkodziło 
trzy niemieckie okręty 11odwod 
ne. 

Polska marynarka wojenna 
działała przez całą wojnę w 
ramach floty brytyjskiej. Okrę 
ty polskie przebyły ogółem 
1.213.000 mil morskich, eskorto
wały 787 konwojów, przeprowa
dziły 1.162 różne operacje bojo 
we i patrolowe, stoczyły 215 
walk z flotą niemiecką, sata
piając 19 okrętów wroga, zaś 
artyleria okręt.owa zestrzeliła 
20 o.ieprzyjac1elskich samolotów. 
Okręty z biało-czerwoną flagą 
brały udział we wszystkich waż 
niejszych kampaniach mor
skich. m. in. w bitwie o Nar 
vik, pod Dunkierka. w zatopie
ni'tl paneł!lrnika „Bis:r.narck', i 
lądowaniu w Normandii. 
żołnierze oddziałów polsl<ich 

sformowanych na Zachodzie bi
li . wroga u boku sojuszników 
na wszystkich tamtejszych tere 
nach działań wojennych. W 
1941 i 1942 roku, walczyli w o
bronie Tobruku. stanowiąc po 
nad 30 proc. garnizonu tej 
twi.ilrdzy. bili się o Bardię, dru 
li'& co do wielkości twierdze na 
pustyn.ii 1ih1jskiej. W 1944 roku 
Korpus Polski wziął udzial w 
bitwie o masyw Monte Cassino 
we Włoszech. mający duże zna 
czenie strateęiczne. bowiem ;r;do 
bycie jego otwierało wojskom 
sojuszniczym drogę do Rzymu. 
18 maja Polaey po krwawym 
szturmie zdobyli klasztor , na 
Monte Cassino, rozstrzygając 

tym samym bitwę o masyw. We 
Włoszech oddziały polskie zdo
były ponadto Piedimonte. mias 
to i port Anconę. toczyły walki 
nad rzekamj Misa, Cesano. Me 
tauro, Foglio, Senio oraz wzdłuż 
via Emilia. 

Po wylądowaniu sojuszników 
we Francji polska 1 Dywl-zja 
Pancerna w sierpniu 1944 roku 
~zyła zaciekłe walki w rejo 
nie Caen. Chamb<>is, potem w 
Belgii. wyzwalając Ypres i 
Gandawę. a następnie w Holan 
dii, zdobywając Bredę. Polacy 
brali udział również w krwa
wych walkach pod Arnhem (Sa 
modzielna Brygada Spadochro
nowa) oraz w składzie 1 Armii 
Francuskiej I 2 Korpusu Fran
cuskiego (19 I 29 Zgrupowania 
Piechoty Polskiej). wkraczając 
na terytorium Niem·iec. 

KmRUNEK BERLIN 

Najważniejszym rozdziałem 

w historii zmagad żołnierza 

polskiego z niemieckim łaszy 

zmem były walki na froncie 
wschodnim, u boku Armii Ra 
dzieckieJ. Jednostki polskie 
tworzone były na terenie 
ZSRR z inicjatywy organizacji 
społecznej pod nazwą Zwią

zek Patriotów Polskich od ma 
ja 1943 roku. Pierwsza z nich 
- 1 Dywizja Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki w lipcu 
złożyła przysięgę wojskową. 

a 12 października stoczyła 

swój pierwszy bój pod Lenino 
na Smoleńszczyźnie. Dywizja 
liczyła ponad 16 tysięcy l po
siadała w swym składzie do
datkowo pułk czołgów. eska
drę lotniczą, batalion kobiet 
i pułk zapasowy. 

W ciągu roku 1943 utworze 
ny został na terenie ZSRR 
l Korpus Pols~ich Sił Zbroj
nych, który liczył ponad 43 

tysiące żołnierzy. Armia wz!ę. 
ła udział w wyzwoleniu 
wschodnich terenów Polski, 
po czym nastąpiło scalenie jed 
nostek wojskowych sformowa 
nych w ZSRR ze wszystkimi 
demokratycznymi, konspiracyj 
nymi organizacjami wojskowy 
mi. dziala3ącymi w kraju -
w jednolite Wojsko Polskie. 

Na terytorium Polski woJsko 
to liczyło już 286 tysięcy żołnie 
rzY I składało się z 1 i 2 Armii 
Polowej. 1 Korpusu Pancernego, 
1 Korpusu Lotnictwa Mieszane
go, artylerii odwodu naczelnego 
dowództwa. szkolnictwa wojsko 
weg0 oraz z innych jednost ek. 
W kwietniu 1945 roku stan bo
jowy Wojska Polskiego wynosił 
około 400 OOO żołnierzy. Jedno
stki polskie wyzwoliły dzielnirą 
Warszawy - Pragę. brały u
dział w niesieniu pomocy Pow
stańcom warszawskim (desant 
na przyczółku czerniakowskimi 
oraz w okres ie ofensywy sztur 
mowej 1945 roku wyzwoliły sto
licę Polski, współdziałając " 
Armią Radziecką. Następnie 1 
Armia Polowa wyzwoliła Byd 
goszcz I przełamała w krwa
wych walkach Wał Polil{)rskl, 
zdobyła Kołobrzeg, utrzymywa
ła obroni: wybrzeża morskiego 
I stanęła nad Odrą, przygotowu
jąc się do jej forsowania. 

W tym samym czasie 1 Kor• 
pus Pancernv walczył o wy
zWolenie Gilańska i Gdyni. 2 
Armia Polowa przygotowywała 

. się do forsowania Nysy Łużyc 
kiej. Nacierając w kierunku na 
Rnthenbur~. Budziszyn. Drezno, 
mfała ona od uołudnia osłaniać 
i zabezpieczać wykonanie ope 
racji berlińsltiej. l Armia Polo
wa miała osłaniać i zebezpie- · 
czać wyk1>nanie operacji berliń 
sklej od północy. 

FINAŁ W BERLINIE 

Ofensywa wiosenna 1945 
przeniosła działania wolenne 
na ziemie przeciwnika. 2 Ar 
m.ia Polowa, po sforsowaniu 
Nysy Łużyckiej l przełamaniu 
obrony niem ieckiej. w zażar· 

tych walkach odparła uderzP 
nie z południa spieszącego na 
odsiecz okrążonemu Berlino-
wi zgrupowania pancernego 
feldmarszałka Schornera i 
ściągając nieprzyjaciela zmiP·· 
niła kierunek natarcia na po 
ludnie wyzwalając miasto 
Mielnik w Czechosłowacji. 1 
Armia Polowa, nacierając w 
podmokłym, poprzecinanym 
kanałami i rzekami terenie za 
kończyła swój szlak bojowy 
nad Łabą. Kilka jednostek t e j 
armii wzięło bezpośredni u
dział w szturmie Berlto a. By 
ły to: 1 Warszawska Dywizja 
Piechoty lm. Tadeusza Ko
ściuszki, 1 brygada moździe

rzy, 2 brygada artylerii hau
bic oraz 6 batalion pontono
wo-mostowy. 

Do miary wymownego symbo 
lu urósł fakt że właśnie Pola 
cy wzięli jako iedyn.i obok ra
dzieckich żołnierzv udział w 
szturmie · zrlobyclu gniazda hi 
tlerowskiego - Berlina Pr> raz 
p ierwszv żołn:erz polski „nalazł 
się w Berlinie jako zwycięzca i 
zdobywca. 
Wysiłek militarny narodu poi 

skiego w Il wojnie świa towej 
zamyka sit; liczbą około 2 mi
lionów żołnierzy. W tym 1,3 
miliona żołniP.rzy jednostek re
gularnych i o.7 miliona iolnie
rzv ruchu ouoru w kraju. W 
końcu wojn\- Woi"iko Pol skie na 
froncie wscbndnim i za chod
nim liczyło 600 .ooo ludzi (400 ty 
sięcy na froncie wschodnim i 
200 tysir,cy na froncie ~a chod
nim). Dzięk! nim udzi;\J ~traszli 
wie wykrwa winnej Polskj w 
zwyciestwie aad f aszy:miem nie 
mieckim wysuwa ~ie uod wz.g- le 
dem militarnym w koi1cowe.i fa 
zie wojny na IV miejsce wśró d 
państw koalir_;; antvhit! Pr ow
skiej - no ZSRR, USA Wiel
kiej Brytanii. a przed Francją. 

KONSTANTY GRABOWSKI 
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3t rocznica rowoczęcia 

li wojny św1atowe1 

Wieńce 1 wiązanki kwiatów 
w miejscach 
pamjąc1 narodcwe1 

Wczoraj, w przeddzie6 31 
rocznicy napadu Niemiec hitle
rowskich na Polskę, pod Po
mnikiem Braterstwa Broni w 
Parku im. Poniatowskiego. 
przed Pomnikiem Nieznanei:o 
żołnierza I na płycie Mauzo
leum na Radoi:oszczu zostały 
złożone wieflce ' wlazankł 
kwiatów przez deleitacje KL I 
KW PZPR, władz administra
cyjnych. stronnictw politycz
nych. oriianlzacjl społecznycb 
t wojska. 

Halo taxi! 

Kto komu 
świadczy usługi? 

Kilka minut po godzinie 16 
oficerowie milicji w cywilnych 
ubraniach i spoleczni inspek
torzy ruchu drogowego rozpo
częli obserwację na postojach 
taksówek usytuowanych przy 
łódzkich dworcach PKP. W 
grupie na Dworcu Kaliskim 
znalazł się nasz reporter. 

Kolejka na postoju liczyła po 
nad lUO osób. Taksówki podjeż 
dżają i odjeżdżają. Godzina 17 
- pierwsze starcie. Do taksów 
ki podchodzi starsza kobieta z 
walizką. Prosi kierowcę o po
moc przy umies„czeniu bagażu. 

terwencji kontroluj'\cycb n8" 
gnowal z tego I poJecbał a pa 
saźerem pierwszym z kolei. W 
cia,gu krótkiego czasu aanoto
wa no 22 przypadki wybierania 
tras pnez kierowców. 

Nasuwa się więc pytanie 
kto komu świadczy u1ługl't 
Taksówkarz nasażerowl, czY 
odwrotnie? Obserwując te Ob• 
razki głęboko współczuliśmy 
pasażerom. którzy zmęczeni po 
długiej nieraz podróży, skazani 
byli na łaskę kierowcówy. A 

Przed wszystkimi miejscami 
pamięci narodowej pTZedstawl
ciele wojska, ZBoWiD i orga
nizacji młodzieżowych pełnili 
warty honorowe. 

Dla upamiętnienia boh•snej 
rocznicy, we wrześniu, odbv· 
wsć się będą w szkołacb i za· 
kładach pracy spotkania z kom 
batantami Il wojny światowej. 
członkami ZBoWiD 1 z ofice
rami Ludowego Wojska Pol-

Rejon ul. Traugutta za 10 lat 
- To nie mój obowiązek -

powiada „panu taksówkarz (nr 
boczny, niestety, nieczytelny!). 
Kobiecie pomogli pasażerowie._ 
W chwilę potem kierowca tak 
sówki numer boczny 582 kate
gorycznie odmówił zabrania 
podr'lcznego bagażu. Nie wez
mę 1 już - skwitował. Tak
sówkara - nr boczny 852 
życzył sobie jechać tylko na 
Widzew. Chętnych nie było a 

odjechał więc pusto. 

1 tycb po nięczącycb podrółach 
a licznymi bagażami i dziećmi 
było bardzo wielu. Przecle:ł 
ostatnia sierpniowa sobota, t„ 
jeden z dni, kiedy lodzianlf• 
tłumnie z_jeżdżall po urlopach 
do rodzinnego miasta. 
Oczywiście, to co powyteJ na 

pisaliśmy, nie odnosi się do 
wszystkich łódzkich taksówka• 
rzy. Dlatego dalecy jesteśmy 
od uogólnień. Wydaje nam si• 
jednak, te cl taksówkarze 11 
prawdziwego zdarzenia a 
jest ich przecież ogromna wlęk 
szość - powinni też, nie cze
kając na kontrole z zewn•tn. 
reagować na złe postępowanie . 
swoich kolegów po fachu. Tym 
bardziej, te owym „niezdyscy• 
plinowanym" wszyscy zawdzię
czają, bywa, złą opinię. 

skieiio. (eo) 
Gruntownej metamorf<>Zle uleg 

nie - i ulega lu!!: zresztą 
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• •• a1enc11 barów w • 16 

• Plialnia piwa z prawdziwego 
zdarzęnia 

• Pawilony gastronomiczne 

C 
ore więcej za.kładów ga
stronomdcznych oddawa
nych jest w ajencje. W 
chwili obecnej 16 barów w 

Łodzi 1>r01Wadzą aje.ncl. 

Miły 

dla 
prezent 

staruszków 
Młł4 niel'Podzian·ke sprawiły 

Zakłady im. Findera pensjo
nariuszom Domu S<pecjalnego 
przy ul. Ciołkowskiego. Do 
fch dyspoo:ycjl orzekazano kil
ka domków campingowych w 
TeofUowle. W p!atek 9 rtarus" 
ków wraz z sJ.ostrą przełotoną 
autokarem zakładowym poje
chało do o.§rodka wvooczynk<>
wego. gdzie bedą orzebywa6 na 
weekendzie orzez 5 dni. Wyty
wlenie otrzym.ala równiet w 
prezeneie z miejscowej stołów
ki. Jeśli bedzle Im sie podoba
ło, to w przy52łym roku za
kłady Findera, które OPieku1a 
sle na co dzień Domem Soe
cjałnym, orzekażą trzy domkl 
już w czerwcu. InicjatYWa god-
11a oochwałv. 

fk) 

~: „Między wrześniem a 
majem" - projekcja filmu o 
godz. 19 w Klubie MPiK (Na· 
rutowlcu 8/10). 

j. MzDK Im. L Waryń
skiego (Przędzalniana 68) orga
nizuje kursy języka angielskie
go oraz przyjmuje zapisy cło 
zespołów: żywego słowa i dz.le 
cięcego zespołu tanecznego. 
Zgłoszenia w sekretariacie do 
godz. 15, tel. 630-22, w. 493. 

j. Garnizonowy Klub Ofi· 
cerskl (Tuwima 34). organizuje 
kursy języków: angielskleg.l, 
niemieckiego i rosyjskiego. Ln
formacje w sekretariacie w 
godz. 8-20. 

* * * ..... Z przyjemnością zawiada
miamy, Iż czarny pudel, który 
się zabłąkał, wrócU do stę
sknionego za nim Zbyszka. 

NTU 303·04 
· od owiada 

• -= z ukosa 

To Cl kino! 
l'lte t0e wszystkich lódzkich 

kinach, zwlaszcza na pery· 
feriach miasta, przestrzega się 
zarządzenia co d.-0 granicy wie
ku widzów. Zakaz ten jest sv
stematycznie Zamany. m. in.. w 
klrite „Pionier". Co się wów· 
czas d zieje w czasi e wyświetla· 
nia fUmów poważnych - nte 
przeznaczonvch dla dzieci I mlo 
dzieży - można sobie latwo wy 
obrazić . Smicchy w niestosow
nym miejscu, gwizdy, tupania 

J&k nas ooinformowaJ za.stęp 
ca dyrektora ŁZG-Bary - we 
wrześniu br. przew;duje sie od· 
danie w ajencje również baru 
„Rekord". Okazało sie bowiem, 
że „Rekord", którego remont i 
modernizacja kosztowała nieba
gatelną sume ponad 3 mln zł, 
miał w okresie 3 lat ookryć te 
znaezne wydatki. Niestety. mi
mo że jest położony w centrum 
miasta. nie 1>rzynosl orzewidzia 
nych dochodów. Dlatego też zd<' 
cydowano sie na oddanie go w 
ręce ajenta. Ciekawi jesteśmy 
co się zmieni w .. Rekordzie''. 
oczywiście na lepsze ••• 

W
ychodząc naprzeciw licz
nym l>06tula.tom smakoszy 
piwa.. którzy właściwie 
nie inaja gdzie w Łodzi 

wypić kufla .• jasnego pełnego", 
bo za nic nie wejda do pijal
ni orzy ul. Piotrkowskiej 92 -
ŁZG-Bary postanow!ły wyre
montować dawny lokal „Soble
radka" przy ul. A . Struga 7. 
Roboty wvkonule Przedsieblor
stwo Remontowo - Budowlane 
Handlu Wewnetrznego. Ma tu 
być urzadzony lokal I ka.tegoti.i, 
w którym znajdować sie bedzie 
81 miejsc oraz wszystkie gatun 
kl plwa sprowadzone z browa
rów z całej Polski, oraz z Lm
portu. Do piwa bedzie się po
dawać słone paluszki. ser I l·n
ne smakołyki. Nareszcie więc 
może powstanie w Lod2l; oierw 
sza plja.Jnla oiwa z orawdziiwe
go zdarzenia. 

Roboty przy adaptacn tego 
lokalu rozpoczęto w marcu br. 
Mają one być wkrótce zakończo 
ne. Jednakże już dziś wykonaw 
ca liczy sie z przesunleciem 
tego terminu. oonieważ wystę
pują braki wielu niezbednych 
materiałów Dość oowledzleć . 
że ŁZG-Bary we własnym za
kresie P<>Starały sle w kamie
niołomach w Szydłowcu o pia
skowiec na posadzki. 

J 
eśll iuż mowa o inwesty
cjach, wairto wspomnieć 
również o pawilonach inwe 
stowanych orzez LZG-Bary. 

w których można zjeść placki 
zlemnlacza.ne. szaszłyki. k:lełba
se na gorąco lub ootrawy z d ro 
bm. Pierwszy taki estetyczn v 
pa<Wilon ndedawno został odda
ny do użytku na Bałuckim Ryn 
ku. Cieszy sle on olbrzymim 
oowodzeniem I dlatego co naj
mniej dziwny wydaje się fakt. 
że tylko w d•nl targowe - we 
wtorkt I piątki - jest czynny 
do godz. 18. W pozostałe dn! 
tygodnia iu.ż o godz. 16.30 pawi
lon zostaje zamkniety na przy
słowiowe „cztery spusty" ••• 

Podobnych pawilonów ma być 
w przyszłym roku więcej. Ogó
łem wybuduje się Ich 5. m. in. 
przy ul. Wojska Polskiego I Ma 
rysińskiej. przy ul. Głównej i 
Kilińskiego oraz J)t"zy Placu 
NoePO<lległośc!. 

(j, kr.) 

smnz=nnW" • 
i... palenie papierosów na wł
downt. Personel kina (przeważ
nie kobiety). nie może opano
wać sytuacji. 

A przecież rada jest prosta. 
Nie wpuszcza<! na widownię bez 
sprawdzenia w leg!tymac;t 
izkolne:I . wieku młodocianych 
widzów. Niestety w kinie „Pio· 
nter" nikt o tym nie myśli. A 
to, że oglądanie filmu w to
warzystwie ntesfornci mlodocla 
nej publiczności iest prawdz iwą 
udręką ' dla dorosłych widzów 
nikogo tu nie obchodzi. 

Wydaje się więc. że czas naj
wyższy. aby Miejski zarząd Kin 
zająl się również sytuacją w kl 
nach peryferyjnych, ~zczególnie 
w „Pionierze". 

(Kr.) 
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nie tylko ullca Główna. Nowa 
architektura wkroczy także do 
innych rejonów centrum. Za 
dZiesięć lat nie ooznamy obsza 
ru. zawartego pomiędzy ulicami 
S!enklewicza. Tuwima, Kiliń
sldego i Narutowicza. Z lotu 
ptaka będzie to WYglądało tak 
jak na zamieszczonym zdleclu. 

Patrzymy na ten przyszłościo 
wy fragment Łodzi od strony 
ul. Sienkiewicza. Białe orosto
padlościany. to Istniejąca zabu 
dowa, a właściwie to co ·z niej 
ocaleje PO koniecznych wybu· 
rzend,ach - m. in. na.rożny dom 
przy skrzy-żowaniu ul. Sienkie
wicza i Tuwftna.. stojący opo
dal niego wieżowiec Biura Pro 
jektów Budownictwa Komunal
nego {przy ul, Tuwima). Pozo
stanie także gmach Poczty 
Głównej przy rogu Kilińskiego 
I Tu'Wima {prawy górny róg 
zdjęcia). 

Z zajmując~h centTalne miej 
sce na zdjęciu grupy trzech 
wieżowców jeden gmach 
„CeTeBe" - znajduje się tuż 
pod dachem. W najbliższej plę
clolaitce dobudowane doń zosta 
na gmachy szesnastopietrowe 
dla „Skórimpexu" i „Mlasto
projektu". 

Po Jewe.1 stronie, Jeden z gma 
chów. to hotel miejski, którego 
budowa zostanie wkrótce roz
poczęta. w latach 1975-80 pla
nuje sle zbudowanie obok dru
giego gmachu hotelowego. 

Szerokie 1>łaszczyzny niskie 
u stóp trzech wieżowców, to 
dwa U-piętrowe domy towaro
we. Dostęp do nich przewidzia
ny Jest z planowanego równo
legle do ulicy S ienkiewicza cla 
gu pieszego. który orzypomlnał. 
będzie - w wlekszej jednak 
skali - przejście znajdujące 
sle na zapleczu warszawslclel 
Sc!any Wschodniej. 

Wysoki gmach przy ul. Tu
W'ima, przeznaczony Jest dla 
Mle.1sklel?o Bl,ura Projektów. 

Wyliczone wyżej bu.dynki -
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WAŻNE TELEFON'I 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna Ol. 666-41. 

C99-90 
Pogotowie tł.atunkowe 
Po~otowie MO OT. ł00-00, 

HATBT 

IS 
595-55 
251-77 „ 
500-00 

WIELKI - godz. 19 "Knlaf; 

godz. 19.15 
Igor" 

POWSZECHNY 
„Lizystrata" 

.JARAC'.Z.A - godz. 19 „:wuyst 
ko w ogrodzie" 

f.15 - godz. 19.15 „Grube r:y• 
by" 

OPERETKA - godz. 19 „Miłość 
szejka" 

MUZEA 

SZTUKt (ul. Wieckowskiego 36) 
godz. 11-19 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE CPI. Wolności 14) 
czynna tylko wystawa „Uzbro 
jenie dawnej Japon!l" godz. 
11-17 

BISTORU RUCHU REWOLU
CV.TNF.GO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 9-15 

HISTORII WŁOKJF.NNICTW A 
(Piotrkowska 282) godz. lG-11 

l'.0DZKIE ZOO 
czynne od godziny i-19 (kasa 

czynna do IB> 

KINA 
BAŁTYK - „Jesień Cheyen

nów" od lat 14 (USA) godz. 
10, 13, 16, 19 

LUTNIA „Jesteś już męt-
czyzną" (USA) od lat 18, 
godz. 15.45, 18, 20.15 

POLONIA - .• Romeo ł Julia" 
od lat 16 (ang.-wł.) gOO. Ul, 
13, 16, 19 

WISŁA - .• Miłość. miłość. ml· 
łość" Od lat 16 rwł.) godz. IO. 
12.30 15. 17.30, 20 

' WLOKNIARZ - nieczynne 

z wyjątkiem domów towaro
wych i d'fuglego hotelu - za
planowane są na nastepna Pit:
ciolatke. 

Przewidziano równie-! par-
kingi. A, że miejsca nie ma 
zbyt wiele - będą to oal'k!ngt 
wielopoziomowe - DO<izlemne 
i nadziemne. 

Prolekt PoW"Stał w „Mla&to
projekcie''. Generalnym projek 
tantem jest mgr inż. arch. Alek 
sander Zwierko. wsp6łauto
rem - mgr !!llż. arch. Jacek 
Mer mon. 

fAP) 
Foto - W. Kamiński 

Wkrótce li Zlot 
Przodowników 
Wyszkolenia 

z jednostek OT 
Staje sle powoli tradyc,la. Iz 

co roku na jesieni organizowa
ne są zloty orzodowników wy
szkolenia z jednostek Obrony Te 
rytorlalaeJ Ziemi Łódzkiej. Te 
f:Or'Oi:zny, drui:\ inż. zlot, od be 
dzle sie 26 i 27 bm. w Pułku 
OT Im. T . Głabskieito w Łod'l:I. 
Weźmie w nim udział około 
200 przodowników wyszkolenia 
z 5 jednrn;tek OT z Łodxi I wo
jt'WÓdztwa. Bę-Oa oni startować 
w: konkursie wied'T.v oolitycz
neJ. strzelaniu. konkursie. zna· 
jomości regulaminów. w S"Praw 
dzianie wychowania fizycznego 
oraz w l'OZltl'YWkaeh siatkówki. 

Tych 200 młodych ludzi w:vlo-1 
nionych zostało w wyniku 
współzawodnictwa najpierw na 
szczeblu drużyn, Potem Pluto- I 
nów, a nastepnie kompanii. 
Konkurs bedzie obeimował zna
iomość nowych reitulaminów. 
które wchodzą w żvcle od 1 paź 
dziernlka br. 

Najlepsi. wyłonieni podczas 
tegoroe'T.llei:o zlotu wezma 
udział w podobnej Imprezie. 
która w nażdzierniku odbedziP 
sle na szczeblu Okręgu Wojsko 
w ego. 

(jp) 

I znów perypetie z bagata• 
mi. Pasażer z dwiema walizka 
mJ musiał zrezygnować z 
dwóch po kolei taksówek (nr 
U66 i 44). Inny kierowca (nr 
'6) odmówił zabrania rodziny 
z dwojgiem małych dzieci. Star 
cie było dosyć ostre. Nie po
mogły interwencje jednego li 
kontrolujących. Matka musiała 
jechać inną taksówką. Ten sam 
kierowca podjechał na dwo
rzec jeszcze raz. Jednak jut 
nie na postój, stanął obok i 
stamtąd zabrał pasażera. Inny 
taksówkarz (nr 426) tei nie pod 
jechał na postój. Podszedł do 
oczekujących w kolejce i wy· 
brał sobie wygodny kurs. 
Pasażer, który z nim odjechał, 
stal na końcu kolejkll 

To tylko mały obrazek, re· 
zultat kilkunastominutowych 
obserwacji postoju na Dworcu 
Kaliskim. 

Jeszcze gorzej było na Dwor 
cu Fabrycznym. Tam co chwl 
lę podjeżdżali kierowcy, któ
rzy oferowali swoje usługi, tył 
ko we wskazanym przez slebil' 
kierunku. Do każdej takiej tak 
sówki pasażerowie biegli na 
wyścigi. O kolejności trudno 
było mówić. Najbardziej ulubio 
ne trasy to: Chojny, Widzew 
i Dąbrowa. Jeden z kierowców 
(nr boczny 691) życzył sobie 
kurs tylko do Pabianic. Po In• 

Z SQdU 

W czasie akcji zorganlzewa
nej przez Wydział KontroJI ąu 
chu Drogowego KM MO l 
„Dziennik Łódzki" przy wsp6ł 
udziale społecznych Inspekto
rów ruchu drogowego wyłapa• 
no ponad łO takich niezdyscy
plinowanych taksówkarzy. Bar 
dzo to dużo, !eśll wetmle się 
pod uwagę, te obserwacji pod 
dano tylko dwa postoje na 
dworcach ł fakt, te akcja trwa 
la tylko kilka godzin. 

Wobec wszystkich wlnnycłt 
wyclagnięte będą surowe Iron 
sekwencje. Naszym zdaniem, w 
drastycznych przypadkach, Wy 
dział Komunikacji powinien sto 
sować surowsze niż dotąd san• 
kcJe z okresowym zawłeszf'· 
niem, a nawet 11 odebraniem 
koncesji na stałe, włącznie. 

(e. o.) 

P. s.: Kierowca tak116w'kl o 
nieczytelnym numerze bocz• 
nym nie miał oczywiście -
racji. Miał natomiast e bo
w i ą z e k pomóc starszej ko• 
biecie. 

Znęcał się nad :atoną 
i nie płacił alimentów 

Andrzej Brudnicki, lat 3'1 
(Służbowa 10. m . 1) w czerw
cu 1968 r. wyszedł z więzienia 
Po odsiedzeniu kary za znęca
nie s!e nad żona. Przez kilka 
miesięcy zachowywał sie pra
wie nienagannie. Zapomniał 1ed 
nak szybko o murach wiezien
nych, bo wkrótce znów zaczai 
oić. a oo wódce urządzał w do
mu awantury, bił żont: . groził 
że la zabije. 

Brudnicki nigdzie Tllie praco· 
wal mimo. że miał dobry za
wód był elektromonterem. 
Nie dawał ani grosza na utrzy
manie dziecka. żona wystąpiła 
o alimenty. Sąd przyznał jej 590 
zł miesiecznie. Małżonek 1ednak 

I 

w d&lszym ciągu nie POCZUWal 
sle do spełnlenda tego obowiąz
ku. Pracy nie Podejmował. nie 
można Wiec było należności 
ściągnąć. Szczególnie uoodobał 
sobie Dworzec Fabryczny. Prze 
bywał tam w towarzystwie 
kumpli o złej reputacji. Do 
domu wracał tylko Po to, aby 
robić awantury. 
Skończyło sle to dla niego 

smutno. Znów wrócił za kraty 
- tym razem na 3 lata. Taki 
wyrok wydał Sad Powiatowy 
m. Łodzi. Po oowrocle z zakla 
du karnego orzez 5 lat przeby
wać bedzle pad nadzorem 
ochronnyłn. 

feo) 

eo~ ({DZIE ~ KIEDVf 
wojnę światową"~ cz. Il „Za
bronią" cz. III „Wśród swo
ich" od lat 14, (pol.) godz. 10, 
13, 16, 19 

WOLNOSC - „Zamek pułap
ka" od lat 16 (franc.) godz. 
IO, 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Czarownice" od 
lat 16 (wł.) godz. 10, 12.30, 15. 
17.30, 20 

TATRY-LETNIE „Ostatni 
termin" od lat 16 (USA) godz. 
19 (kin-0 czynne tyllto w dni 
pogodne) 

S'l'YLOWY-LETNIB „Gan~ 
Olsena" (duński) godz. 19.15 
(kino czynne tyllto w :Int 
pogodne) . 

STYLOWY - „Strzały o zmierz 
chu" od lat 16 (USA) godz. 
15.30, 17.45, 20 

STUDIO .• Stworzenia" od 
la1 16 (fr.-szw.) godz. 17.15. 
19.30 

ADRIA - „Wrzesień 1939 w fil 
mie polskim" „Lotna" od lat 
16 (pol.) g. 10, 12, 14, 16. Po
żegnanie z tytulem „Niezłom 
ny Wiking" od lat 11 (USA) 
godz. 18, 20 

TATRY - „zawodowcy" ot! 
lat 14 (USA) godz. 10, 12.30. 
Ba1ki: .. Przekorn a chmurka" 
godz. 15, „Między wrześniem 
a majem" od lat 14 (pol.) g. 
16, 18, 20 

CZAJKA - „Mściciel z prze
klętej góry" (jug.) od lat 16 
godz. 17, 19 

DKM - „Ruchomy cel" (USAI 
od lat 16, godz. 15.45, 18, 20.15 

ŁDK - „Barbarella" (wł.) od 
lat 16, godz. 15, 17.30, 20 

GDYNIA - Nowości krótkie
go metrażu 1) „Raport-wrze 
sień 69", 2) „U źródeł Błękit 
nego Nilu", 3) „Niedzielny 
piknik", 4) „ Wietnam walczą 
cy" non stop godz. 10-18 
„Wielka miłość" od lat 14 
(franc.) godz. 18 ,20 

HALKA a „Bunt na 
od lat 14 (USA) godz. 
kl na drodze" od lat 
godz. 19.45 

Bounty" 
16 „zna 
14 (pol.) 

1 MAJA - „Dzień oczyszcze
nia" od lat 16 (poi.) g. 15.30, 
17.45, 20 

ŁĄCZNOSC „Winnetou f 
Apanaczi" od lat l1 (jug •• 
NRF) godz. 18.30 

OKA „Fantomas contra 
Scotland Yard" (franc.) Od 
lat 14, godz. 14.30, 17 

POLESIE „Planeta małp" 
(USA) od lat 14, godz. 17, 19 

POPULARNE „Polyanna" 
(USA) O<! lat 11, godz. 16.30 
„Dziś w nocy umrze miasto'' 
(pol.) od lat 14, godz. 19 

PRZEDWIOSNIE - „Powrot re 
wolwerowca" (USA) od lat 14 
godi 16 18. 20. 

MŁODA GWARDIA - „Ange
. lika i sułtan" od lat 16 (fr.) 

god7- 10, 12.15, 14.45, 11.15, 
19.45 

MUZA - „PoJedynek w słofl· 
cu" od lat 16 (USA) godz. 15. 
17.30, 20 

POKOJ - „Kobieta wąż" o<! 
lat 16 {ang.) godz. 16, 18, 20 

PIONIER - „Łowcy skalpów" 
od lat 16 (USA) godz. 15.30, 
17.45, 20 

REKORD - „Rozbójnicy sycy
lijscy" od lat 14 (wł.) godz. 
10, 12.30, 15 „ Sól ziemi czar 
nej" od lat 14 (pol.) gO<lz. 
17.30, 20 

ROMA - „Bitwa o Anglię" Od 
lat 14 (ang.) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

SOJUSZ - „Ostatni świadek" 
od lat 14 (poi.) godz. 17, 19 

STOKI - „Okna cza su" od 
J" t 14 (węg.) godz. 16, 18. 20 

8WIT „Jak r<YLpętalem Il 

DYŻUBY l\.PTES 

Tuwima 59, Piotrkowska il, 
Limanowskiego I, Przybyszew
skiego 86, Ossowskiego 4, Ga
garina 6, Bratysławska 2a. 

DVZUBY SZPITALI 

Szpital im. B. WoU - dziel· 
nica Bałuty i dzielnica Widzew. 

I Klinika Pol.-Gin. AM 
dzielnica Górna oraz z dzielni· 
cy Sródmieścle z poradni „K", 
Nowotki 60. 

Szpital im. Madurowicza -
dzielnica Polesie I z dzielnicy 
Sródmieścle. Poradnie „K". 
Piotrkowska 107 I 269 oraz Kop 
clńskiego 32. 

Chirurgia południe - Szpital 
1m. Jonsc hera (Milionowa 14) 

Chirurgia północ - Szpital 
im. Barlickiego (Kopcińskie-
go 22) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
lm. Radlińskiego (Drewno w• 
ska 73> 

Laryngologia Szpital Im. 
Barlickiego [Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital Im. Jon 
schera rM i lionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie 
clęca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia •zczękowo-twarzowa 
- Szpital 1m. Barlickiego (Kop 
clńskiego 22) 

Toksykologia - tnstytut Me 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC ~EKARS&A 

Nocna oomoe lekarska Sta<'.fl 
P ogoll>wla Ratunkowe~o Dr7Y 
at. Sienkiewicza 131, 'el. 66&-Si. 
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• przyjmuje zgłoszenia na studia dokto- Ili 
Ili 

ranc~ie, które rozpoczną się z począt
kiem roku akademickiego, dnia 

• 
• I października 1970 r. Ili 

'li 
AM prowadzi studia w zakresie: 

+ANALITYKI KLINICZNEJ, • 
„ • CHIRURGII PLASTYCZNEJ, I~ 

Ili 
+ CHOROB ZAWODOWYCH, + ENDOKRYNOLOGII, 

+ HIGIENY PRACY, 1•11 

'

.,, + ORGANIZACJI OCHRONY 

• 

ZDROWIA (medycyna społeczna). 

1

_

11 

Warunki przyjęcia i odbywania stu
diów doktoranckich określone są rozpo 

''I 

rządzeniem Min. Oświaty i Szkolnic
twa Wyższego z dnia 15. II. 1968 r. (Dz. 

• Ust. Nr 6, poz. 38) i Zarządzeniem Min. •111 

lfl 
Zdrowia i Opieki Społecznej z dnia 
30. XII. 1968 r. (Dz. Urz. Min. Zdr, i 
Op. Społ. Nr 2 z 1969 •r. poz. 5). Bliż- • 

• szych informacji udziela Ref. dis Nau Ili 
Ili 

ki AM w Łodzi, Al. Kościuszki 4, pok. 
.16, tel. 312-15. Termin składania podań 

• upływa z dniem 7 września 1970 r. jjj 
=·=·==·=•---:-•=• „ •.........•.............. „ ...........••••.. 
:I STUDIUM JĘZYKOW OBCYCH ii • • 
: Związku Nauczycielstwa Polskiego : 
: przyjmuje : 
: zapisy dorosłych i młodzieży z klas : 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

INSTALACYJNE W ŁODZI, 

ul. GDAŃSKA 90 

uprzejmie zawiadamia, 
że aktualnie posiada następujące 

numery telefonów: 

Centrala - ul. Gdańska 90 288-10 
Dyrektor 235-67 
Z-ca dyr. dis technicznych 244-21 
Z-ca dyr. dis środk. prod. centrala j.w. 
Gł. specj. dis ekonom. centrala j. w. 
Główny księgowy centrala j.w. 
Centrala - ul. Brukowa 13 595-01 

' 599-68 
Z-ca dyr. dis środk. prod. 597-27 
Dział Zaopatrzenia centrala j.w. 
Baza Materiałowa centrala j.w. 
Dział Gł. Mech. i Inwest. centrala j.w. 
Zakład Prod. Pomocn. centrala j,.w. 
Centrala - ul. Kilińskiego 233 40ł-75 

Kierownictwo 

Kierownictwo 

Kierownictwo 

Grupy Robót 1 

4ł7-28 

ł'15-07 

centrala j.w. 
Grupy Robót 2 -

centrala j.w. 
Grupy Robót 3 -

centrala j.w. 

: licealnych do zespołów języka: : 
: + ANGIELSKIEGO, : 

1 

; +NIEMIECKIEGO, ; 1 

Jednocześnie informujemy absolwen
tów zasadniczych szkół zawodowych -
instalacyjnych (instalacje sanitarne i 
ciepłownicze) oraz inne osoby zainte
resowane pracą w naszym przedsię
biorstwie, że kadry mieszczą się przy 
ul. Gdańskiej 90, III piętro, pokój 307 
(godziny przyjeć interesantów od 7 do 
13). 

; + ROSYJSKIEGO, : 
: + FRANCUSKIEGO, : "":"''_.,.,_,,~.,.,-~~~~~~.,.,~~-"~ 
: wszystkich stopni. Informacje: gmach 5 
; X Liceum Ogólnokształcącego, Al. Ko- ; •••H•••••••••.,.••H•••H••••••••••••••••••n 
: ściuszki 65, tel. 663-37 codziennie prócz : : punEŁKA WIN 

1 
DUROWE : 

~ .... :~~:.?„~ .. ~~1:.:!~ •• ': •• =~~:~.::;;;;:~„ ... ~ ! LJ ! 
• • 

;,~ ........ '~'~" .... ~-"---............ _ _. : : t :~ : okrągłe s przykryciem, o pojemności : •:·· Z AP IS Y 1
1
, : 0,'15 kg w ilości 10.000 szt. : 

'1t • • ~ 11 dorosłych i młodzieży na początkowe, ,• ! OFERUJE DO SPRZEDANIA ! 
1
1
, zaawansowańe i konwersacyjne : PUR "REKLAMA" : 

1
1
1
• KURSY JĘZYKOW OBCYCH TWP .1 5 ODDZIAŁ W ŁODZI ! 

,jt + ANGIELSKIEGO, /11: : Wszelkich informacji udziela Dział : 
1 ~ • NIEMlECKIEGO, • ~ • 
" +".FRANCUSKIEGO, /"' : Obrotu Towaroweg . tel. 361-30 w godz. : 

I
" „. • 1.30- .30. • u I • ROSYJSKIBGO, • : 
I ~ I • WŁOSKIEGO, lj1 •••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••• 
[1 + HISZPAŃSKIEGO, j 

\

,·, przyjmowane są w godz. ?t>-19, Piotr /; 
::' kowska_ 68, TW..P. tel. 301-04. ---~---,-_li 

PODZIĘKOWANIE 

W~ ltoleżankom i Kolegom, wy
chowawcy, Gronu PedagogiC'ZDemu Szkoły 
CZSP w ~od.zi, Sąsiadom. Znajomym, ZHP 
- Chorągwi Ł6dź-Pole11ie Tla ud?Jiał w po
grzebie i okazainą J>OD1'9C w ch;źlmeh chwi
lach tragicz.nie zmarłej 

S. t P. 

GRAŻYNY KOTARSKIEJ 
serdeczne DOdziękowanie składają: 

RODZICE i SIOSTRA 

W dniu ze sierpnia br. zmarła. 1tyła Wie 
loletnia pmełożon·a Szpitala Klinim.:nego 
Nr 2 im. M. Curie-SkłOdowskiej w Łodzi 

STANISlAWA BEDNAREK 

U KOGO ZGA$NIE $WIATtO 

L W d11lu Z. IX. 1970 r. w godS. od I.Ił do tł.ff 
ulice: Nowotki od Bielańskiej do Ma:r:owieckiej, 

ormiańska, Mazowiecka, Bielańska, Bojowni
ków Getta Warszawskiego, Pacanowskiej, Ja 
kuba, i Frnndszkańska od Północnej do Wod 
ska Polskiego: 

!. W dniach od 2. IX. dG 3. IX. 19'10 r. w gods. j.w. 
ulice; Zbąszyńska, Orna, ~pinakowa, Teresy od 

Brukowej do SzpinakO'Wej I Brukowa od Li
ma•nowskiego do S"PLnakawej. 

S. W dniach od 2. IX, do ł. IX. 1970 r. w gods. J.w. 
ulice: Demokratyczna od Wojewódzkiej do Grani

cznej i przyległe, Finansowa, od Wojewódz
kiej do Matowej i przyległe, Pni:ewodnia od 
Matowej do Wojewód2'k!iej, Bierna i przyle
głe, żwawa, Rą'bieńska od nr 9 do nr 51, Pod 
jazdowa, Artylerzystów, ZwiadoWC'la i Pod-
chorążych od nr 1 do nr 81. . 

ł. W dniach od 2. IX. do 8. IX. t970 r. w gOdz. J.w. 
ulice: Sląska od Kruczkowskiego do nr 30, Zapol

skiej od Broniewskiego do toru PKP, żwi
rowa, Smolna, Orka·na. Kotmiana i przy

ległe. 
S. W dniach od z. IX. do 9. IX. 1978 t'. w godz. j.w. 

ŁODZIANIE wśród nagrodzonych wynalazców 
i racjonalizatorów przemysłu lekkiego 

Jak się dowiadujemy, roz
strzygnięty z.ostał „Konkurs 
Wynalazców i Racjonalizato
rów Przemysłu Le,kkliego", o
głoszony z okazji 25-lecia PRL 
przez Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego, ZG Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Włók. Odzież. i Skórz. 
i ZG Stow. Włókienników Pol 
skich. Tematy konkursu ukie 
runkowywały poszukiwania 
wynalazców i racjonalizato
rów na zagadnienia: liikwida 
cji prac ciężkich i uciążli

wych, poprawy bhp i rozwią
zania techniczne i technolo
giczne o najwyższych efektach 
ekonomicznych. Na• konkurs 
wpłynęło ogółem 96 projek
tów wynalazczych. Jury kon
kursu pod . przewodnictwem 
podsekretarza stanu MPL 
dr St. Dąbrowskiego, przyzna
ł.o dyplomy l nagrody pienięż 
ne. indywidualne i zbiorowe 
- 22 osobom w tym wielu 
pracownikom z łódzkicb przed 
siębi<>rstw. 

I. W pierwszej grupie te
matycznej - likwidacja prał! 

ciężkich i uciążliwych - pier 
wszej nagrody nie przyznano. 

II nagroda przypadła w udzia 
le W. Polusowi z Biura Pro
jektowania Zakładów Włókien 
niczych w Łodzi, a III - zes 
połowi z tegoż biura w skła 

dzie: T. Drożdżecki - gł. 
twórca, St. Bubiak, M. Wino. 
czo w i cz. 

Poza tym Jury postanowiło 

wyróżnić projekt pt. „Wózek 
podnośnik-Owy do przewożenia 
i zakładania osnów na kros
na", zespołu z ZPW im. Bar
lickiego w Łodzi w składzie: 

K. Cienia - gł. twórca, S. 
Łukasiński, W. Kołus, K. .Ję. 

drzejczak, i projekt zespołu z 
ZPW Im. J. Niedzielskiego w 
Bielsku Białej w składzie: W. 
Fijak - gł. twórca, W. Ły. 

sek. J. Suchy, K. Golasik. 
II. W drugiej grupie tema 

tycznej - poprawa warun
kqw higieny i bezpieczeństwa 

pracy, pierwszej i drugiej na 
grody nie przyznano. III na
grodę przyznano M. Loreni;o
wi, z Biura Projektowania Za 
kładów Włókienniczych w Ło 

dzi. Jury wyróżniło także 3 
projekty wynalazcze: projekt 
W. Kurusia - z Zakładów 

„Włóknolen" w Lęborku, R. 
Bułki - z ZPW im Niedziel
skiego w Bielsku-Białej 1 
W. Gąsiora - z ZPO „Omex'~ 
w Głuchołazach. 

III. W trzeciej grupie tema 
tycznej - rozwiązania tech. 
niczne i technologięzne o naj 
wyższych efektach ekonomicz 
nych, I nagrodę przyznano .J. 
Grygielewiczowi i A. Bolcho
wi z ZPB im. Marchlewskie
go „Poltex" w Łodzi. Projekt 
dotyczył „zastosowania środ
ka kwasotwórczego" w druku 
rotacyjnym obok barwników 
reaktywnych. Nagrodę II przy 
znano M. Wardzale z zakła
dów w Legionowie i IIl 
F. Zuzańskiemu z CLPW 
Południe w Bielsku Białej. Ju 
ry wyróżniło także projekt 
W. Kui,.ca i M. Matyasz.czaka 
z fabryki „Lech" w Gnieźnie. 

Dyplomy uznania, nagrody 
pieniężne oraz listy uznania 
będą wręczone zwycięzcom na 
Kralowej Naradzie Wynalaz
ców i Racjonalizatorów Prze• 
mysłu Lekkiego w paździer
niku br. Zwycięzcom grntulu-
jemy! (id) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

WTOREK, J WRZESNIA 

PROGRAM I 

~.09 Wiad. 111.05 „Nied~wiedt" 
- Odc. 10.25 Muzyka ludowa. 
10.50 Gimnastyka serca. 11.00 
Ulubione melodie. 11.49 Rodzi
ce a dziecko. 12.05 z kraju i 
ze świata. 12.25 Więcej, lepiej, 
taniej. 12.45 Rolnic-zy kwadrans. 
13.00 Utwocy kompozyt. pol
skich. 13.20 (L) K001cert ork. 
mandolinistów ŁRPR. 13.40 (Ł) 
Rytmy i melodie. 14.00 (Ł) 
„ Wesoły Autobus". 15.00 W!ad. 
15.05 Godzi.na dla dziewcząt t 
chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 ze 
świata opery. 16.30 Popołudnie 
z młodością. 18.50 Muzyka i 
aktualności. 19.15 Dla domu I 
dla ciebie. 19.30 Koncert ży
czeń. 20.00 Dziennik. 20.25 Kon 
cert dla„. warszawskiej Nike. 
20.47 Kronika sportowa. 21.00 
Rep. Red. Społecznej. 21.20 
„Szkarłatny krzew „dhak" -
słuc-h. 22.20 Sylwetka kompo"y 
ti>ra - K. .Juro?llński. 23.00 II 
wyd&nie dziennika. 23.10 Prze
glądy i poglądy. 23.20 Gra ze
spól Roo:gł. OpolS'kiej PR. 23.40 
Muzyka polska. 24.00 Wiad. 

PROGRAM D 

t.n Wiad. 9.35 z tyelli zw. 
Radz. 9.55 Muo;y'ka dl.a wszyst
kich. 10.25 Kto się :r; czego 
śmieje. 10.55 Muzyka polska. 
12.05 Z kraju ! ze św1ata. 12.25 
St. Kazuro - Trzy utwory na 
ork. 12.40 (Ł) Komunikaty. 
12.45 , (Ł) Magazyn wojskowy. 
13.05 (Ł) Fr. Chopin - Polo
nez. 13.20 (Ł) Z. N09kowski -
Poemat symfoniczny. 13.40 
„Dro.ga" .J- fragm. pow. 14.00 
Wl.ad. 14.05 Koncert ork. PR. 

n 111 :•t- u 

Padio I 
J4.f5 Ą.. Bax: „Tintagol" -
poemat symfon. 15.00 Pieśni 
walld i pokoju. 15.25 Z muzy
ki baroku. 16.00 Wiad. 16.05 Za 
nasz spok-0)'ny dom - koncert. 
16.45 (Ł) Aktualności łódzkie. 
17.00 (Ł) „Wrzosy" - koncert. 
17.25 (Ł) „Dw1e strony meda
lu" - maga'lyn. 17.55 (Ł) Utwo 
ry skrzypcowe. 18.20 Widno
krąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Aud. informacyjna o kursach 
jęz. obcych. 19.30 Magazyn lite 
rac-ko-muzyczny. 21.16 Fran~u
ski pianista E. Heidsleck gra 
Barkarolę Fis-dur. 21.25 Repor
taż literacki. 21.45 Muzyczne 
migawki. 22.00 z kraju i ze 
świata. 22.27 Wiad. sportowe. 
22.30 Radl.owy Klub Eksporte
rów. 22.45 Kwadrans z grupą 
wokalną „Novi". 23.00 Utwory 
komoozytorów polskich. 23.50 
Wiad. 

PROGRAM m 

kabarety starej Warszawy. 
.16.45 Podróże E. Osmańco:yka. 
17.00 Program wieczoru. 17.05 
Quodlibet. 17.30 „Gorąćy wiatr" 
- odc. 17.40 Piosenki z pol
skich filmów. 18.00 Ekspresem 
przez świat. 18.05 Próż,ność lud.z 
ka - humoreski. 18.25 Mikrore 
cital septetu Bojad:!:ijewa. 18.35 
Powracająca melodyjka - „Roz 
szumiały się wierzby płaco:ące". 
19.00 „Pozłacana dżungla". 19.15 
I. Paderewski - Legenda i rze 
czywistość. 19.35 Kieleckie trzy 
kwadranse. 20.20 Nowe, now
sze i najnowsze. 21.00 Dnia 
pierwszego września. 21.20 Be
ma pamięci 7.alobny rapsod. 
21.40 Na poboczu wielkiej po
lity'ki - fe!. 21.50 w. A. Moza;:t 

„Uprowadzenie w Seraju". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmi'\l wieczorów - M. Kosz. 
22.15 „Łuk Triumfalny" - E. 
M. Remaurque'a. 22.47 Suita 
dawnych tańców. 23.00 Swoje 
ulubione wiersze recytuje W. 
Szklarski. 21.0S Wieczorne !pot 
kanie re Starszymi Panami. 

TELEWIZJA 

19.00 „Westerplatte" - mm 
fab. prod. poi. (z Poznania). 
U.45 Przysposo•bienle rolnicze 

9.30 Wiad. 9.35 Mówi oflcer (z Lodzi). 13.55 Przysposol>ienie 
§le~czy. 9.50 Dla ciebie, dla rolnicze (z Łodzi). 14.25 Przer
mme, dla was. 10.20 Polski wa. 16.25 Wiadomości dnia (Ł). 
wrzesien - rep. t0.40 Koncert. 16.40 Dziennik (W). 16.50 Tele-
11.20 „Bezitłośny pistolet" - wizyj.ny Ekran Młodych (W). 
ooow. 11.40 Klasycy inaczej. 18.45 „Afga·nistan" - film dok. 
12.05 Z kraju ! ze świata. 12.25 (W). 19.20 Dobranoc - „Przy
At>tolog\a piosenki. 12.50 Mikro gody Peti" (W). 19.30 Dziennik 
recital S. Przybylskiej. 13.00 (W). 20.00 Kino interesujących 
Na olsztyńskiej antenie. 15.00 filmów „Westerplatte" - film 
Mity greckie - „W sieci". 15.10 fab. polski (z Pozna,nia). 21.40 
Rymy I rytmy - „Piotr Plak- życiorys CELMY Ciesz:1-"'ń
sin". 15.30 Wariacje na tematy sk.iej Fabryki Maszyn Elektry. 
ludowe. 16.00 Wiad. 16.05 Ma- cznych (z Katowic). 22.20 Dzien 
gazyn górSki. 16.25 Teatrzyki 1 nik I kironiką Uniwersjady (W). 

an _,,.. • T !4i!AldNlll •--www~ 1 ... 
OPIEKUNKA do dziecka POMOC domowa 'do ma 
zaraz potrzebna. Naruto łego dzie<:ka od zaraz 
wicita 49, m. 1 92432 g potrzebna. Warunki bar 
POMOC domowa do 3 dzo do'bre. Zgłoszenia 
osób na przychodne lub adw. Kaczorowski, Pira 
oa stale - potrzebna. mowiCJZB 9, m. 8, tel. 
Julianów, ul. Cisowa ~ 214-42 82542 g 

PRZYJMĘ wspólnika dn NOWOCZESNY króf 
hodowli pieczarek. - damski, dziecięcy, opanu 
Wkład 35.000. Oferty Jesz pod gwarancją. Wy 
„91987" Prasa, Piotrkow nalazek Mechlińskiej. 
ska 96 Nawrot 32 91515 ~ 

N A,JNOWOCZESNIE,JSZE 
"-UTOMOBILKLUB Łódz- mknie ślubf?e wypożyc;:a 
•d prowadzi kursy samo wypożyczalnia Plotrkow
~hodowe wszystkich kate ;ka 38, Walczak 

PRZYJMĘ na mieszkame 
dw!e solidne panienki, w.IESŁAW Dobrzyck~. 
najchętniej uczenni~e. Ł?<Jź, Podhalańska 2 zg'! 

odmaczon:>. Brazowym Krzyżem zasłul!:'f I 
Medalem X-lecia PL, oraz „Za wzorowit 

Prace -w Sluźbi„ Zdrowia". 

Rodzinie Zma.rłej najgłębsze 'WSPółezucle 
składają: 

ulice: ŁagieWIIllcka strona nieparzysta od Morelo
wej do Stokrotki, stokrotki, Morelowa od 
Łagiewnickiej do Zaliwskiego, Mimozy, Tuli
panowa, Zawilcowa, Daliowa i Robotnicza. 

I. W dniach od 2. IX. do 12. IX. 1970 r. w godz. j.w. 
ulice: Wróblewskiego od Bratysławskiej do Ko

czas1dego, Napierskiego PHka'!'ska Za'W'()d.nl
i~za, Łyżwl;rska i Ko-

Piotrlrowska 115. m. 12. bil uprawnienie obsługi 
godz. 18-20 91669 g koparek kl. I n.r 02a;;1 

!
WYDZIERŻAWIĘ ' dn - obslugi 9PY<;harek kl. nr 

. Je 0 nr ()16628, zurawi samo-
stce usp?łeczmo:'ej po- chodowych ŻSH-6 tlr 
qiieszczen•e mieszkalne 348167 91980 g 
z wygodami - 60 m kw„ 

gorii i · sobotnio-niedziel PRAGNIESZ szczęśliwe
ne. Zapisy: ul. Plotrk'>W go małżeństwa? Napisz: 
ska 15 o;odz. l~-20. tel „Venus", Koszalin, Kole 
232-16. u1. Tuwtma 15 Iowa 7, Swidroń. Błyska 
!!odz 11-20, tel. 246-6~ wicznie prześlemy kraja 
'l:U-39. ł464 k we adresy 5626 -k 

DYREKCJA SZPITALA. POP PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA i ItOLEżANKI 

W dniu Z9 sierpnia 1970 r. zmarła. prze
żywszy lat &5, nasza ukochana Matka i 
Babcia 

S. t P. 

ANNA ANDRZEJEWSKA 
Wyprowadzen.Je .:włok nastąpi clnb 1 wrze 
śnla br. o 1tod1!. li z ka.plicy cmentarnej 
na Mani, Powiadamia pogrążona w smutk• 

RODZINA 

cza, Bokserska, Zapaśn 
czaskiego od zagrod niki do Wróblewskiego. 

godz„ jw. 
ańskiej do m' •• godz. j.w. 
od Brukowej do Szp!-
, orna i Brukowa, 

T. W dniu 6. IX. 1970 r. w 
ulica Sltrzywa•na od Wólcz 

8. W dniu 7. IX. 1970 r. w 
ulice: S.,;pinakowa, Teresy 

nakowej, Zbąszyńska 
Limanowskie.go do S:.; 

9. W dniu 8. IX. 1970 r. w 
ulice: Wólczańska od Wor 

parzysta oraz od nr 
strona nieparzysta, 
skiej do Gdański ej, 

do Swierc~ewskiego. 

od 
pinakowej. 

gOdz. j.w. 
cella do nr :t12 !ltroaa 
225 do Swierczewskiego 
Worcella od piotrkow 
Gdańska od Worcella 

5909-<lt 

OGŁOSZENI A DROBNE 

OWE futro z Łapek 
arakułow~h lub piż-

SPOŁDZIELNIA Lekarzy N 
Specjalistów „Zdrowie" k 

owc&w fi1•••••••••••••••••••••„ Al. Kościuszki 61 leczy m t operuje żylaki kończyn 5 ()-52 
- rozmiar 

]rupię. Oferty 
Dr med. MARII HANKIEWICZ - adiunk 

towi Il Kliniki CbirurgiCU1.ej WAM, ser
deczne wyru,- w$pólczuoia z powodu 
śmierci 

SYNA 
składa.fai 

KIEROWNIK 1 ZESPOŁ Il rtLJNUa 
CHIRURGICZNEJ WAM 

Dnia 30 sierpnia 1970 r. zmarła, przezyw
uy lat 70. nasza ukochana Matka I Babeia 

S. t P. 

WERONIKA NOWAK 
z domu TOMCZAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 wrześni.._ bl'. 
o 1<odz. 17 z kaplicy cmentarza na Rado
goszczu, o czym zawiadamia po1:r<1żona"' w 
głębo.kim smutku 

RODZJN!i. 

-
dolnych, wykonuje za- ,91983" Plrasa, Pfotrkow-

ka 96 
WA łóżka - komplet. 

biegi ginekologiczne, le- s 
czy w zakresie chorób D 
kobiecych l zaburzeń bor w 
monalnycb (tarczyca, za s 
burzeni~ wzrostu l roz- m 
woju płciowego, otyłość, w 
niepłodność u kobiet i 
mężczyzn). Przeprowadza P 
badania histopatologiczne 4 
I cytologiczne. Bliższe t 
informacje teL 664-87 k 

):>ardzo dOibrym sta·n·le 
przed am. Zgierska 21, 

9 91976 g 
TRYSKARK~ poziom:i 
ółautomat (wtrysk do 
o g) - spl"'edam. Of er 
y „91949" Prasa, Piotr-
owska 96 
YPIALNIĘ - komplet 

w dobrym stanie okazy i 1 BA :lliemd wraz z dom s 
kiem w miejscowosci 111 
podlódzkiej - sprzedam. 
Wiadomość: Łódt, Trak 
torowa 53, m. 211, l>lok 
38. po godz. 16 91977 g 

ie sprzeda·m~ Kilińskie 
go 49, warsZltat st~lar-
ski, Ancerowicz 91958 
„SYRENĘ 100" rok 
prod. 1960 - spTzedam. 

SAD 2.800 m kW. w 
mieście Warcie - sprze 
dam. Oferty „91978" Pra 
sa. Piotrkowska 96 

Tel. 204-61 do godz. 16 
462-38, po god'l!. 17 
„FORD Cart.ina 1500" 
Ł6dź, Na'l'utowicza 89, 
m. 7, po 16 91923 g 
„ZASTAVĘ" •przedam. 
Łódź, Sienkiewdcza 8, 
po 16 91962 e: 
.,MOSKWICZA" w do · 
brym stanie sprzedam. 

WOZ konny ogumiony 
- 16 sprzedam. Andr~e
jów k. Łodzi, Roklci.-'1-
ska 309. Cieplucha l 
MASZYNĘ dziewiRrską 
saneczkową s - sp·r·ze-h•••••••••••••••••••d dam. G!inla•na 56 

Tel. 633~ • po g o(i,z. 16 

pomiesrezema gosp<>dar · 
cze - 100 m kw. oraz 
garaże. Wiadomość: tel. 
598-46 92448 I( 

DWA pokoje z kuchnią. 
wszystkie wygody (O· 
prócz c.o.), II p„ zam\e 
nię na pokój z kuchn ą 
i mleszka·nie. Łódź, Wnj 
ska Pe>lskiego 13, m. 2Q . 
Juszczyńska 91931 g 

MIESZKANIE własnosci1 
we kupię. Oferty „91963" 
Prasa, PiO'tr1mwska 96 

SAMODZIELNY pok o; 
z używalnością kuchn.i 
i wszystkich wygód, sta 
re budownictwo w Wa1T" 
szaw,ie, zamienię na po 
kój z kuch.nią z wygo-
dam i w Łodzi. O fetty 
„91964° Plrasa. Piotr ko w-
ska 96 

INŻYNIER posZUlkuje sa 
modzle1nego pokoju. Ote:-
ty „9194-2" Pra.sa. Piotr! 
kowska 96 

2 POKOJE, kuchnię, · blo 
kl, parie.r (piece), za 
mienię na 2 pokoje, ku 
chrnia, bloki z c.o., I-H 
p. Ofer·tY „91985° Prasa, 
Piotrkowska 96 

CHCESZ umieć napra-
wiać urządzenia radiowP 
i telewizyjne, zgłoś sie 
do Łódzk1ego Klu:>u 
Łączności LOK, który 
organizuje kursy przed
południowe i popołudni<> 
we dla młodzieży i do
rosłych. Zapisy przyjmu 
ie sekretariat ul. Piotr
kowska 53, I piętro, tel. 
312--'Ul w godz. 9-18.30 

KOSMETYCZKA Wiesia 
i fry>zjerka Elżbieta, kló 
re praeowały w zakld
dzie przy Al. Ko.ściuszkl 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

M'lTRARZY. BF.TONIAR7.V . ROROTNJKOW nie. 
wykwalifikowanych SZKLARZY OPERA TO• 
ROW c1eżk'1ego · spn:etu budo;,,lanel'(o. CIE-
SLI, zatrwin! natychm!ast L6dzkle Przed-
siębiorstwo Budownictwa Przemvslowe~o. L6dź. 
al. Kościuszki 101. tel. 671-07. Praca na te
renie m. Ł.odzi. Wynagrodzenie wig układu to10-
rowego w budownictwie, z możliwością uzyskania 
do 30 proc. premii. 4767-łl: 

13, zapraszają Sza.now::ie MISTRZÓW o wysokich kwalifikacjach zawodo
Kldentkl do zakładu przy wych I kilkuletnim stażu pracy do obsługi auto
ul. Inowrocławskiej 1. matów pończoszniczych typ: D3Va, D3Vb, 3CJL. 
pawilon 1 Osiedle 2CJL, Bentley. Rapid przyjmie zaraz Dyrek~ja 
Wielkopolska 91922 g Zakład6.w Przemysłu Pończoszniczego „SYNTEX„ 

I 
w Łowiczu, ul. Powstańców 1~63 r. nr 12. Wa-

ALOESY lecznicze W>:- runki .płacy wg ukł~du zbiorowego MPL do 
syfa hodowla - Stan;- uzgodnienia n!' miejscu, łącznie z możliwością 
sław Kluz, Lubasz k. otrzymania m1eszkama w budownictwie aw~rvj
Cza.-nkowa 191 p nym zakładów. 5705-k 

~El 
MIESZKANIA poszukuj e l'1 f'l PR fil R' -y § asystent. Oferty „919$8" 
Prasa, Piotrkowska 96 
-MATEMATYKA - po 
prawikd, egzaminy. 257-37 
mgr Pluskowski 90655 g 
MATEMATYKA, tdzyka 
Magister Nlepokojczycki 
tel. 533-20 91366 g 
WPISY na zaoczne (ko 
resp<>ndency}ne) kurs y 
kreśleń budowlanych 
maszynowych, koszto.ry 
sowa ni a - przyjmu;e 
szczegółowych informacj 
pisemnych udziela „ W! c 

SAMOCHODOW M-KI I 
„WARSZAWA", „ŻUK" i „NYSA" 

wykonuje 

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 
OKRĘGOWA STACJA OBSŁUGI NR 20' 

d7.A". '<raków, 
latte 11 

\\T~c:+er 

5872 

Łódź, ul. Wigury 7. I 
Polecamy również usługi w zakresie WyWażanla kół samo
chodowych - osobowych i dostawczych wszystkich marek. 
Bliższych informacji udziela się pod nr telefonu 613-01. 

k ~e~~e~~QgQQQ~ 
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~ pn Cenna iniciatywa Woi. lnsoekforatu Pracy WKU 

~~_frCOA- Warunki pracy na li i Ili zmianie 
Zachmurzenie nlewdeLkie lub 

'łlmiarkowane. Temperatura ma 

ksymalna około 23 st. c. Wia- pod obstrzałem ko I 01· tr~ut~~·bi;;a:~ie~~~~Czr>ie i cie n r I 
pło. 

Słońce dziś zajdzie o godzi
nie Hl.31, a jutro w-zejdz.ie o 
4.54. 

Imieniny obchodzą Bronisław 
l Idzi. 

Kronika 
wypadków 

•1..- W J"eżowie, w gospodar
lrtwie J"a.na G. z nie ustalonych 
przyczyn spaliła się stodoła ze 
a:l>ioraml . straty wy.noszą ok. 
50 tys. zł. 

·1.. · W l.ioch:i na 'D1. 1 Maja 
samochód osobowy „!fa" nie 
uszanował pierwszeństwa prze
jazdu i zde.rzył się z „Nysą'". 
Dwie oso.by doznały obrażeń 
ciała. 

· 1.. · Ze Skrny-ni samochodu 

Choć od ostatniej konbrolil 
pl'zeprowadzonej z Lnic;iatywy 
Wojewódzkiego Inspekt<llra•tu Pra 
cY WKZZ w łódzkich przeds ię 
biorstwach i instytucja-eh minął 
zaledwie miesiąc wczoraj 
2ll1Ów 36 inspektorów dziaJają
cych z ram'.enia tej instytucji 
d reprezentujących różne związ-. 

kli. branżowe udało się w teren. 
Tym ra·zem kontrolą objęto 60 
:zakładów pracy w Łodzi i wo
jewództwie, biorąc na wa.rsztat 
fachowy.eh lustracji szczególn!e 
problematykę bezpieczeństwa i 
higieny oracy na zmia'l'lach POPo 
łudn;owej i nocnej, jaik rów
nież i nadzoru. 

Pierwsze przedsiębiorstwo, 

niono, Jr!; niektóny pracownicy 
zatrudnien.i są tu w god·zinach 
nadliczbowych - pracując po 
16 godzi<11 na dobę, co jest 
sprzeczne z przepisami bhp. 
Również wiele. uchybień z dzie
dz!Jny bhp u.jawniono w Za
kładach Przem. Elementów Bu· 
dowlanych przy ul. Wieniaw
skiego St w 'LPJ „Pierwsza" 
oraz w Zakładach Mięsnych. 

KULTU~A I OKOLICE· >IC 

Iłowy sezon 
J"u<tro, 2 września, rozl)OC<Zyn& 

nowy sezon POPUiarny łódz,ki 

Teatr Lałek .,Arlekin". Zainau
gul'll.je go smuka S. Pagaczew
skJiego „Gospoda 1>0d Upior• 
kiem". w ada.ptacji i reżyserii 

H. Ryła, scenografii L. Kun
ki, z muzyka T. Kiesewettera. 

Mmiony sezon był dla „Arle
kina" pomyślny. Na}większy 

sukces artystyczny i kasowy od 
nio·sła „Cudowna lam.pa Alady
na". Powodzeniem c·leszyły się 

również „A wan tury z Łysej 

Góry" oraz „ W pogoni za sz,pie 
giem". W ub. sezonie przez wi 
downie „Arlekina" nrz~winęło 

się pcmad 170 tys. widzów, ta:k, 
że teatr ten przekroczył swój 
plan usługowy. 

w nowym se'łlOnle na a.fi= 

w „Arlekinieu 
- A wiec warto doorowadzir 

go oo S>kutlru. życzymy wam 
tego, a i dalszych sukcesów 
artystycznych w sezonie bleża
cym. 

M. JAGOSZEWSKJ 

Ponirie·j zamleszcza;my kupon 
biletowy na sztukę St. Paga
czewskiego „Gospoda pod 

Uplo!'kiiem" w Teatrze ,.Arle-
kł.ID". I 

KUPON 

111J<>Ważnfają.cy d<> nabycia 
2 biłetów ulg<>wych na jedno 

:z widowisk wystawianych 
w TEATRZE .,ARLEKIN" 
w dniach Z, 3, 4 września 

W Muzeum Włókienuictwa 

Sztuka użytkowa Estonii 
W Muzeum Historii Wlóiden• 

nictwa ~Jadać można niezwy
kle interesu .iąca wystawę sztu- · 
ki użytkowej radzieckie.i 
Estonii. Ekspozycja ta należy 
do rzadkich w naszym mieście. 
Zgromadzono tu bowiem zarów 
no przed·mi1>ty codziennego użyt 
ku, jak i dekoracyjne. Wszyst
kie one wyró:imiaja się znako
mita precyzja wykonania i ory 
ginalną. piękna forma artystycz 
ną. Na wystawie zna.idują sie 
reprezentatywne dla sztuki 
Estonii wyroby ze skóry, meta 
lu oraz ce.ramika i tkaninv. 

Na uroczystym wernisażu 
sp1>tkali sie wczoraj przedsta
wiciele świata artystycznego 
Łodzi i wład'L miasta - z se• 
kretarzem KŁ PZPR J. Mokra· 
sem oraz wiceprzewodniczącą 

Prez. RN - B. Wąsowiczową. 
Obecny był także przew. Prez. 

WRN - Cz. Sadowski. 
Wysta.wę przygotowali: komi

sarz - Inge Teder - dyrektor 
Państwowego Muzeum Sztuki w 
Tallinie i Mait Summatavet -
architekt wnętrz. 

(hosz.) 
Ciężarowego „star" spadł 48-
łetni Władysław K., który do
znał obrażeń ciała i przebywa 
w Szpitalu im. Sterlinga. Wy 
padek miał miejsce na ul. An
d.rzeja Struga. 

które odw\edziliśmy wraz :z 
ek!pą inspektorów uzasadniło w 
pel.n.i potrzebę tego rodzaju 
akcji. W ZPB im. D"llierżyńskie· 
go ju7 w portierni natrafi.li.śmy 
na problem: kto z ramienia dy 
rekcji pełni dyżur na popolud
nie>wej zmianie. Wymieniony na 
tablicy informacyjnej o tego ty
pu dyżurach pracownik był 
nieobecny w zakładzie. Po dłu
gi-eh 1><>szulciwamach okazało 
się, że tę tak odpo'Mied'!'i')lną 
funkcję wymagającą stałej obec 
nośoi w określonym pomieszcze
niu pełni jeden tyllko mistrz 
:zm'a:nowy Do tego pełni ra
czej teoretycznie będąc równo
cześrnie :zatrudniony na swoim 
stałym stanowiSku pracy. N ie 
możn<i się więc d:i'Jiwić, że wy
konywany przez niego nadJzór 
nad zakładem po:zostawJał wJele 
do ży-0zenia. 

Tym pocfobne i inne zanJed
bani.a zaobserwowano ta1kże 
w Zakładach Chemicznych „Ani 
Jana" (ni~zynne urządozen·ia 
wen,tylacy jne, w oddziale su
szarni temperatura do 33 stop. c. 
szereg usterek w instalacji 
elektrycznej, brak oświetlenia 
w pom.teszczen.iach sani.ta r nych), 
a także w Zakładach Sprzętu 
Metalowego przy ul. Wólczań
skiej (przewody gazowe umoco
w8Jle drutem na spawalni. bra·k 
oslon na kola i pasy kline>we 
przy wiertarkach w odd'Ziałe 

blacharskim, brak instrukcji 
obsługi gilotyny, nie osłonięte 

tarcze szlifierskie, brak osłon 
na tokarkach i strugarce, cięż
k;ie kiJ.kutonowe prasy obslugi
W8Jle · beZ odpowiedniego in
struktażu, stężony kwas solny 
wlewany jest de> wanien bez 
na.eży•tego zabezpieczenia robot 
n.i.ków). 

•• Arlekina" ukażą si<: następu-1---------------------------------

4. 6-łetn:ia Elżbieta K. wy
bieogła raptow.nie na jezdnię 
ul. Fo!'nalskiej i wpadła pod 
sam<)chód osol>owy. Dziewczyn 
ka przebywa w Szpjitalu w AM. 

'A' Na tl>l. Tralkt<l'rowej samo 
et.ód cif:ŻQrowy zajechał dro
gę „'l"ra!ba.n<towii". W wypadku 
dw:ie osoby doa:naly obrażeń 
Cl!ała. Slnlity materńa·1ne są -b. 
ótl1:e.. 

jące S?Jtu.kJI: „Wujek Bum" J". 
Pa,nasewioeza, „Calineczka" -
K. J"eżews.kiej wg. Andersena. 

.,Baśnie z dalekich mórz I ocea 
nów" W. MarkoWS>kiej i A. Mil 

sklej, „Czarod~ejskie okulary" 
J. Panasewic-za oraz 0Szkoła za 
jąc:zków" bułgarskiego pisarza 
P. Manczewa. 

Warto dodać. że w ~oku ub. 

• ,..- Karet3<a pogotowia we
lllWaoa została na ul. J"esiono
wą, gdzie 11-letni Krzysztof J". 
ziranikmy został w głowę. Chło 
piec przebywa w S:zpi-balu im. 
Komllpnickliej. 

_ • 4. • Na '!l'ł. Plł'6ehnl!ka, w eza 
Si'e pnechod-zen.ia pr:ze·z jezdnię 
potknął się i złamał nogę 22-
letni TadelJISZ S. 

'A' 13-deVni Sławomh' P. 'a
dąc motorowerem zr:mił się 
powai:nie w nogę. Po.mocy u
dlrleliło mu Pogotowde Ratun
llrowe. 

•1..• W Przedsiębiorstwie „Wa 
ft}'!Wl!I i owoce" w czasie roz 
ła;dowywaf!1a samochodu, skrzy 
rua poramła w głowę 28-letnie 
go Lechosława J". .„. W OPN przy Ul. Naft,o..,.ej. J"erzy O. wylał sobie i>en 
c.ynę na twarz. Doznał on U·ra 
zu spojówek i przebywa w 
~·łu. (Z) 

Moż.na S>ię było te-ż o tym 
przekonać tuż za progiem 
pierwszego zlusbrow.anego od
działu przygotowawczego tkal
ni. Zastawtl.one wózkami i 
wała·mi osnowowymi przejścia na 
przewlekalni - niehlgien.icznie 
utr:zyniane stan.owiska pracy ko 
biet zatrudnionych przy wiąza 
niu nicieLn.ic, brak prawidło
wych siedzisk przemysłowych 
wskutek eozego rol>otnice używa 
ją prowizoryc2ltlych i urągają
cy-eh higienie byle jak skleco. 
nvch taboretów. w oddziale fa:: 
biarni - nJeporządkJi w sz.atnd, 
zaśmiec0111e szafki :z POWY\l"ywa
nymi drzwiami. Stwierdzono po
nadto bra!< oznakowań tabli1~ 
rozd2ńe1ezych siły i świMla 
oraz uszkodzone oprawki prze· 
Wodów oświetlen!owych przy 
stanowiskach przewlekaczek. 

Wszystkich jednaik w niechluj 
stwie i zaniedb8Jliach pobiły 
Zakłady Mech, „Spomasa:" z ul. 
Pojezierskiej. Wizytującym to 
przedsiębiors.two inspektorom 
wprost brak było słów na okre 
ślen•ie panującego tu ogólnie 
bałaganu. Brudy, nie uprzątnię
te stanowi.ska pracy, ndeprze
strzegande przepisów bhp, brak 
zal>ezpieczenia na wielu mas:zy 
nach, kable elektryczne wal•ają 
ce S>ię po zaJ8Jlej płynami i wo
dą Podrodize, pozba•wione osloin 
ochronnych tokarki - wszystko 
to stwarza poważne zagrożenie 
dla zatrudnionej tu załogi. Na 
dodatek brak jest na-pojów w do 
statecznej i.iości oraz podstawo
wych leków i środków opa_trun 
!rowy.eh w aptecz.kach pier·wszej 
poon.ocy. 

Wśród zumoow objętych kon 
trolą znala'Zły się jednak i ta
kie (m. in. ZPD:z •. ,OIUn•pia", ZM 
im. Strzelczyka czy ZPDz. im. 
Findera), w których administra 
cja wyciągnęl.a należyte wniosiki 
z poprzedniej lustracji i popra
w:iła wyraźnie stan bh.p i wa
run1ki pracy. W stosun·kU do dy 
r.e~ji wielu iinnych przedsię
biorstw natomiast znów POISY-Pia'. 
sie kary, Nafeży wyrazdć uz-na
nie Woj. Jńspektorat<>Wi Prścy 
WKZZ ui te tak - Jak się oka 
zuje - weiąż iesuze Potrzebną 
al<Cję mająca na celu polepsze
nie warun.ków pracy i ochronę 
interesów pracowniczych 21atrud 
ni0111ych tu z,ałóg. (wyrz.) 

TeSJtr „Arlekin" otrzymał od 
Stowarzyszenia Lal·karzy Am<'
rykańsk.Lch zaproszenie na do
roczny festiwal, który odbył sie 
w sierpniu w Connectitut. 

- Niestety - informuje nas 
dyr. Henryk Ryl zmiana 
rozklanu jazdy •• Stefana Ba.to
rego" p0krzyżowała nasze pla
ny. Niemnie.I Ameryikanie pod
trzymują swoje zaproszenie. 
proponując nam przyjazd na 
analogiczny fe;stiwaJ. w roku 
1971, a także podejmują sie 
zorganizować mies.ieczne tour
nee naszego zespołu. Byłby to 
pierwszy wyjazd polskiego tea
tru lalek na drugą półkulę. 

• ------------. ' 

10111-LOIEI 
13, 20, 26, 36, 42, 44 

doli. 18 
W Fa•br~ Kotłów i Radia-

torów sz.czególnie cięvkie 

PAMIĘTAJ! TWO:.JA KREW 
MOżE URATOWAC 

CZYJES ŻYCIE! 

warunki pracy na ~e, in{l· . 
larni. główrnie :z powodtl !>raklu 
urządzeń wyciąg~d'\:.h. La
kie"owanie lakierat4\rr '1\iiro ~
bywa się na sali pr<Klii·kcy~el 
zamiast w specjalnej kabinie. 
4 pracowrn!.ków ws>ku.tek tego 
narażonych Jest bezpośrednio 
na skutk.[ !07'kodliwych d•la zdiro 
wia wyziewów. Ponadto ujaw. 

AGATA CHR16Tlf 

YSPA Plt~M!lftlJKóW 
prz~kład: Todeusi Jan Dehnel 

STRESZCZENlE 

Na tarasie modmego hotelu RogeT w -d
morsk·iej miejscowości angielskiej w Leat
hercom.be Bay, siedzi wytworne towarzy
stwo, w którym pewne~o rodzaju sensacie 
stanowi słynny detektyw Herkules Pe>irot. 
Rozmowa tocay się na najrozmaitsze tema
ty - przede wszystkim o stylu bycia czło
wieka współczesnego, a i 0 sporcie. 

- Dla mięś:ni brzucha nie ma nie nad 
wiO>S!owanie - stwierdziła panna Brew-
5ter. 

* • 
Herlrules Poirot zerknął żałośnie w lde

runku dość znacznej wypukłości własnego 
brzucha. Panna Brewster zwróciła na to 
uw.a.gę i poajęła krzepiącym tonem: 

- Prędko pozbędrvie się pan tego, !ro· 
r:zystając każdego dnda z łódki. 

- Merc!, mademoiselle! Nie cierpię łódek. 
- Ma pan na myśli małe czółna? 
- Nie! Mam na myśLi łoda:ie. statki. 

okręty wszelkich rozmiarów! - zawołał 
Poi•rot I wzdrygnął sd<: przymkną·wszy o
czy. - Ruch morza! Br•rr! To takie nie
przyjemne. 

- Co p<?<n wygaduje? - o•brusizył się 
major Barry. - Morze spokojne d~ś ja.k 
sadzawka. 

- Nie istnieje morze naprawdę spokojne 
odparł nieufnie detektyw. zawsze 

jest w Jakimś ruchu. 
- Moim zdani.em - podjął sta.-y oficer 

- choroba mors-ka t>o w d'l.iewięćd0iesię-
cd.u przypadkach na. sto tyJ.ko nerwy. 

- Oto głos wytrawnego żeglarza! Praw
da majorze? - wtrącił wielebny Stefao 
Lane z nikłym uśmiechem. 

- Tylko rarz chorowałem i to na Kanale 
La M8Jlche! Moje motto brzlilli: nie my
śleć o tym. 

- Choroba morska. to rzeczywi6cle dziw
na historia - Powiedziała panna Brewster. 
- Czemu cierpią na nią cl właśnie, nde 
~nni? Jest w tym ce>ś niespra.wiedUwego, 
prawda? I taka skłonność nie ma n.oo 
wspólnego z 0°gólnym stanem zdrowia. 
CherlaJti bywają nieraz doskonałymi że-

gl~. K~ POWl!edtlJl.ał ml kdedyś, !e 
zależy to od rd'Zenia pacierz.owego. W po
dobny sposób niektórzy nie z,noszą wyso
kości. Pod tym względem ja mam n.ie· 
domagania. ale pani Red<fer:n b1je mnde na 
głowę. Parę dni temu, kiedy szłyśmy 
skalną ścieżką do Harford, str2-Cila pano
wanie n8(1 sobą i zamroczona uczepi.la 
się mnie kurczowo. Mówiła później, że 
raz utknęła w pól drogi na zeWltletrmych 
sch<><lach katedry w Mediolanie. Bez za
stanowienia weszta. jakoś na górę, ale 
lrompletn<ie :zmógł ja powrót. 

- Nóe P<>Wi·nna zatem schod'llić Po óra
blnie nad Zatoczką Chochlika - wyrazll 
Zdande duchowny. 

P8Jlna Brewster skrzywiła się z odrazą. 
- sama unLkam tej drogi - powied2ia

la. Zabawa aku·rat dla dizieciaków! 
Młodzi Covanowie i Mastermanowie wciąż 

biegają po tamtej drał>inie w jedną i d'!'U· 
gą stronę. Sprawia Lm to przyjemność. 

- O, pant Redfern wyszła z kąpieli -
oznajmił wiel~bny Stefam Lane. 

- Pan Poirot winien darzyć ją uzna
niem - podchwyciła pann<i Brewster. -
Ta kobie·ta sitara.nnie wystrzega się słoń· 
ca. 
Młoda pant Redfern zdjęła czepek ką

pielowy I POtrząsała właśnie p0pielato
blond wło&ami. Nie była <>palona, a ba.r
dzo 1asna skóra, w tonde charakterysty
cznym dla takiej karnacji wydawała 

się trupdo blada. 
- Wśród reszty towarrzystwa wygląda 

na niedopieczoną, co? - roześmiał się 
chrypU.wie major Bar·rY. 

Krystyna Redfern narzuciła płasrzc'Z k'.1-
plelowy I po schodaoeh jęła wspLnać się 
z plaży k.u ta0rasow.i. Mi.ala pozbawioną 

wyrazu ładną twarz o jasnej cerze i drob· 
ne. kształtne dłonie oraz stopy. Uśmiech· 
nęła się do hotelowych współlokatorów 

i usif!dlszy przy nich otu.Ula się płaszcq;em 
kąpielowym. 

- Zaska.-•biła sobie pani jedną dobrą 
opinie odezwała się panna Brew.ter. 
- Pan Poirot nie pochwala tej ogoruilej 
chałastry. PoWiada. że ich ciała prc.ypo· 
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m'finają mu, zdaje Sil~. sklep rzetn'icki. 
Nie pamiętam dokladnde, jak si~ wyraził. 

- S.z.koda. że nie mogę się opalać 
westchnęła Krystyna Red~em z nieweoo
łym uśmiechem. - Ale cóż! Nigd·y nie 
brązowieje. Dostaję tylko - bąlbl! i obrzy
dli>wych piegów na ramiona.eh. 

- Lepsze to ndlż włosy na całym ciele. 
którymi ma obrosnąć Irena., córka pani 
Gardener - zaczęła panna Brewster i cią
gnęła odpowiadając na pełne zdzóiwtlenia 
spojrzenie Krystyny. - Pani Gardener 
była dmś w kapitalnej formie. Abso!u.tny 
non stO<p. powiadam pand! „Prawda 
Odell?" - „,Prawda, koc·hande"' - um.ilik
ła., by po krótkńej pau'l.ie zwrócić się do 
słynnego detektywa. - Powinien pan jed
nak wziiąć ją trochę na fundusz. Czemti 
pan tego nie zrobil? Trzeba było powie
dzieć, że tropi pan tu groźnego zbrodnia
rza, maniaka o morderczych S>kłe>runoś
ciach, który z całą pewnością znajduje 
się wśród goącl hotelowych. 

- Obawiam sdę pe>w&mlie, że mogłaby 
w to uwierzyć - westchnął Herkules Poi
rot. 

- Uwde.rzyła1by! Ma. s~ r02JUmiećl - za
rechotał major Barry. 

- Nie - zaopone>wała EmiJ.i<a Brewster. 
- Nawet pani Gardener nie pe>tra!iłaby 

chy'ba uw.ler'Zyć w zbrodnie wśród tak.lej 
oprawy. Wyspa Przemytników nie wygląda 
na mie.Jsce. w którym zn.,.jduje się zwłoki! 

Herkules Poirot niespokojnie poruszył 

się na leżaku. 
- Czemu, mademo1-lie? - za1)ytał. 

Dlaczego sąd'Z.d pani. że Wyspa Przemyt
n·ików to m1ejsce nieodpowiednie do, jak 
si~ pani wyraziła. znajdowania zwłok? 

- Czy ja mem? Są miejsca, gdzie :zbro
dnda wyda.Je się bardziej nieprawdopodob
na niż gdrz.le mdzdej. Taka Jest właśnie 
Wyspa Pro:emytnlków, więc... panna 
Brewsiter u.-wala, gdyż tr-udno było jej 
doprowadzić myśl do końca. 

- Romantycznie tu. Zgoda! zMnał 
głos Poirot. - Romantycznie i zacisznie. 
Słońce śwtiec1. Morze 1e5t lazurowe. Ale 
u.porni•na pand., że zło mO<ilna spotkać 
wszędizie pod słońcem. 

Panna Brews1e•r wzruszyła ram<ionami. 
- Oczywdście, zdaję sobie z tego spra

wę. Ale mimo WSIZY'Stko... - u•rwała zno
wu. 

Pastor wyprostował się, pochylił do przo 
du. J"eg0 niebieskie oczy zajaśniały fana.tycz 
nym blaskiem. 

- Ale mimo wszystko, mademoiselle -
podcnwycił Herkules Poirot - Wyspę Prze 
mytników uwa.ża pani za niestosowną o
prawę dla :zbrodni, prawda? O jednym pa 
ni n!e oamlęta. 

- Pewno o na·l7m'ze lud"lllciej? 

m (Dałso:y ciąg nastąpi) 

Przedstawiamv 

E. Kowalski 
twórca amatorskieeo 
ruchu filmowego 

„Szanowny J"umlacle! z oka· 
zjl ol>chodzenia przez Pana 
pięknego jub1leuszu 55-lecia 
pracy społecznej w naszym kra 
ju, Zarząd Główny Federacji 
Amatorskkh Klul>ów Filmowych 
w Polsce pragnie przekazać go 
rące słowa uznania, wyrazy po
ważantia i wielkiej sympa.ti•i.„'' 

'J.10 jedno z wielu pism, które 
otrzymał w podziękowaniu za 
swe wiel<>letnie zasługi mieszka
niec Łodzi - Edward Kowalski. 
Należy 1>n do grona nielicznych 
spoleczni·ków z prawd'lliwe~o 
zdarzenia. 

Jego pasja od nfl.imłodszych 
lat był frlm i krzewieniu za.in· 
teresowań tą dziedzina sztuki 
poświecił swe życie. Juz 
w młooośei zaczął gromadzić 
wycinlri prasowe, związane 
tematyc7Jlłie z filmem i ki
nematografią. Po :zakończe
niu I wojny światowej, pracu
jąc jako kierownik kina „Po· 
Jonia". w Kaliszu. przy tym 
właśnie kinie za!ooył T<>Warzy
stwo Milośn>ków Ekrainu i Sce
ny - rodzaj dzi5ie.jszego dysku
syjnego i<'Jubu filmowego. Wy
świetlano tu interesujące ro
IllY. zapraszano aktorów na dy 
skus;„ 
Wybuchł krY""YS. Kina straciły 

publiczność. W poszukiwaniu 
pruy E. Kowabki przeniósł się 
do Łodzi, 2dzie znowu był bli· 
sko łHmu. Pracował jak<1 ki· 
nooperator jedyne~o mie.iskieg0 
kina .,oświata". Kiedy k.inoope 
ratorzy zorganizowa.li się w zwią 
zek zawodowy, wybrano J:O t!re 
zesem. Warunki pracy w tym 
za wodzie nie na.leżały do łat
wych: 12 godzin d'Ziennie, bez 
wolnego dnia w tygodniu. 
E. Kowalski zainic.iował udany 
strajk. zrzeszenie Teatrów 
Swietlicowych województwa 
łódzkiego podpisało z kinoope
ratorami um1>wę o prace zbio
rowa, :zgodinie z która praco
wali już nic 12, a 8 godzin 
i mieli jeden wolny dzień w ty 
godniu. 

Ale i do Łodzi dotarł k·ryzys. 
Kino mie.iskie zamknięto, a do 
prywatnego nie chciano E. Ko
walskiego przyjąć. Był na czar
nej liście. Został bez pracy, 
z żoną. i czwe>rgiem dzieci. 
Chwytał się rozmaitych doryw
czych zajęć, nie rezygnując ze 
swego hobby. Wydeptywał róż· 

ne ścietki. aż dopiąl swego. 
W 1931 r. powstał w Łodzi 

pierwszy w Polsce amatorski 
klub filmowy, d7iiala.iący do 
końca 1938 r, Liczył on ponad 
300 członków. Byli też człon ko
wie honorowi, aktorzy: Nora 
Ney, · Maria B~da . wiedeń~·ki 
gwia'1ldor Harry Lidtke. 
Adam BrOdzisz, Eugeni•usz Bodo, 
Maria Malfoka i inni. Klub ze 
składek kupił kamerę i zaczęto 
realizować filmy amatorskie, bę 
dące kronika ważniejszych wy
darzeó w życiu miasta. Pierw· 
sza kronika zanotowała powrót 
z Turynu do Łodzi zwycięskiej 
drużyny strażackiej. startującej 
w międzynarodowych zawodach. 
Potem człookowie klubu filmo
wali pierwsze asfaltowanie Pla
cu Wolności i wiele innych :zda
rz.eń. 

Jako ciekaw<>stkę podam, ie 
kronika o odsłonięciu pomnika 
Kościuszki pomogła Mieczysła
wowi Lubelskiemu w odtw<>rze 
niu pomnika. który roobi 1>bec 
nie plac Wolności. 

Kroniki łód.zkiego klubu cie
szyly się p-0pularn ością w całej 
Polsce. Przy klubie istniało też 
studio orzygote>wawcze dla kan
dydatów na aktorów filmowych. 
Chętni sprawdzali tu swoje 
twarze i sylwetki przed kamera. 
Uczyli się ruchu i gestu. Nie
którzy trafiali stad do prawdzi-

. wego filmu. 
Po wyzwoJeniu, z inicjatywy 

E. Kowalskiego powstaje w Ło
dzi, w 1946 r., na Z.ieździe Ki
nofikacji Instytut Filmu Nauko 

,/ 
wego. a roi< później w War
szawie Klub Filmowców 
Wąskiej Taśmy. E. Kowalski 
powraca do Łodzi na stałe 
w 1951 r. i nadal nie ustaje 
w pracy nad popularyzowaniem 
filmu. Organizuje kluby filmo
we przy zakładach pracy, Zw. 
Zaw. Wł6-kniarzy, w szkołach. 
Jest wiernym członkiem TPŁ. 
Z jego inii:jatywy w rodzinnym 
Kaliszu J>O<M>taje również To
warzystwo Przyjaciół ŁodzL 
Dziś jest rencista. ale nadal 
działa S4)0łecznie, chętnie od-p&
wiada na każda propozycję po
mocy czy ws-półpracy. 

I my przyłączamy sie chi ty. 
czeń, ja)<ie otrzymał Jubilat: 
długich lat w zdrowiu i dal
szych udanych inicjatyw. ' 
Rozmawiała: L. KOSZOWSKA 

, foto: A. WACH 

O wrześniu 
moi na 

, . . rozn1e„. 
• .. byleby po prostu, zwyczaj~ 

nie, bez pompy. Nic więc dziw
nego, że wieLu z nas, przyzwy
czajonych do świetnych telewi
zyjnych spektakl! dokumental· 
nych, pa.rnietających choćby 
„Epilog norymberski" Antczaka 
lub "Jeszcze tamten wrzesień" 
Han.uszkiewicza, wczorajsze 
przedstawienie prz~gotowane 
przez Wojciecha Slerru.ona moc
no zdegustowało. 

Autorka scenarlusza, Małgo
rzata Palłasz, wyl>ierając frag
menty wspomnień sięgnęła po 
najlepsze pióra w naszej litera
turze. K. Brandys, Dąbrowska, 
Iwaszkiewicz, Parandowski, J. J. 
Szczepański, Terlecki, z. Załus
ki, S. Zieliński - czyż trzeba 
szukać lepszej prozy? A jednak, 
mimo doskonałego materiału li
terackiego, odsłaniającego zWyk· 
ły, a przez to wstrząsający 
obraz tamtych d·ni, spektakl 
„Czas, który minął", po prostu 
nużył, a chwilami nawet !ryto
wał. Siemion i prawie wszyscy 
wykonawcy jakby się zmówili 
by odebrać wspomnieniom ko
loryt autentyzmu, deklamować, 
a nie mówić, ubierać w fałszy. 
wy patos najszczersze wynurze
nia. Dochodziły do tego niezręcz 
ne chwyty reżyserskie, natrę
ctwa w rodzaju bluzy wojsko· 
wej, w którą był ubrany jeden 
z wykonawców lub lampy naf
towej w ręku Siemiona, kiedy 
ten opowiadał „wiejski" frag
ment. Niezamierzenie komiczne 
były znów wtręty zza kaqru, 
w dialogu młodego żołnierza z 
chłopem. 

Z wczo.rajszego niepowodzenia 
wynika nauka prosta. Literatura 
i telewizyj ny sposób przekazu, 
to dwie różne sprawy. Nawet 
najlepsza literatura n1e uratuje 
złych pomysłów reżyserskich. 

J. KATARASrliiSKI 
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